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Il W dniu dzisiejszym zamykamy pierwszy 
pok historii naszego pisma sportowego, któ- 
re, jak wiadomo, było pierwszym pismem 
sportowym na teremie całej Polski po woj- 
nie. Rok temu, w dmiu 1 lipca 1945 ukazał 
gię w Krakowie pierwszy numer „Startu”, 
zawierający ideową deklarację „nasze cre- 
do', które dziś, po roku powtórzymy pokró- 
tce, zestawiając je z dotychczasowymi wy- 
pikami naszej pracy. 

Dzisiejszy kolejny numer naszego pisma 

miałby więc numer kolejny 52. Jest on 
jednak już 62-gim, gdyż ta sama komiecz- 
ność, która stała się przyczyną spowodo- 
wała, że „Start' począł się ukazywać dwu- 
krotnie w ciągu tygodmia, powiększając 
tymsamym dwukrotnie swoją objętość. 
f Na tym miejscu gbdzi się raz jeszcze pold- 
kreślić stanowisko naszych Przyjaciół i 
Sympatyków, którzy niejedną cegiełkę do- 
łożyli do dzieła rozszerzenia naszego wy- 
dawnictwa przez akcję „Łańcucha Praso- 
wego“. Wartość jego i znaczenie polegały 
mie na sumie złożonych kwot, lecz na szcze- 
tej chęci zamamifestowania, że w rozlicz- 
mym gronie naszych Przyjaciół mamy tych, 
którym nie obcą jest troska o rozwój pisma 
w najtrudniejszym Okresie odbudowy z 
gruzów naszego życia sportowego oddało 
swe lamy i pracę na usługi Związków, Klu- 
ków i Stowarzyszeń, ułatwiając im przez to 
w Iwiej mierze ich zadanie. 

Lecz to był tylko jeden skromny odci- 
mek naszej pracy, jaka już rok przeszło sta- 
ła się naszym udziałem. Świadomi bowiem, 
że wojna i sześcioletnia okupacja poczy- 
miły wiele spustoszeń w naszych szere- 
gach, musieliśmy — czcząc zawsze pamięć 
maszych bohaterskich sportowców — wytę- 
żyć wszystkie siły, by ich mastępcom, naj- 
młodszym „adeptom i przyszłym dziedzicom 
sławy ułatwić drogę ku wyżynom, na jakie 

zasłużyć mogą tałentem, pracą i ambicją. 
Stąd z wielką radością śledziliśmy i 
z uznaniem podkreślaliśmy wysiłki mło- 
dych harcerzy, których potęgą na razie jest 
masa; przy pilnej a celowej pracy potrafi 
ona jednak zamienioną być z ilości na ja- 
kość i wówczas zjawią się miechybnie na- 
stępcy Kusocińskiego, Czecha, Nojego, 
Freyera, Soldana i innych. 

Z równie wielką radością śledziliśmy roz- 
wój robotniczych klubów i stowarzyszeń 
sportowych, zdając „sobie jasno sprawę 
z tego, że młodym ludziom, zatrudnionym 
w fabrykach i rozmaitych warsztatach pra- 
cy potrzebny jest ruch na świeżym powie- 

— a daje go sport przecież. 

Stawiając sobie za cel wielkie dzieło roz- 
powszechnienia sportu wśród warstw mło- 
dzieży, nie zapomnieliśmy również o wsi. 
Czytelnicy nasi pamiętają dobrze, ile nie- 
kłamanego uczucia włożyliśmy w sprawo- 
zdanie z okazji zeszłorocznego święta za- 
kończenia kursu WF i PW w Węgrzcach 
ad Kraków. Zresztą temat: „sport na wsi“ 

= był przez dłuższy czas treścią oddzielnej 
rubryki naszego pisma p. n. „wolna trybu- 
ma”, w której zabierali głos najwybitniejsi 
publicyści sportowi, jak: śp. red. Marian 
Strzelecki, red. K. Gryżewski 'i inni. 
Przede wszystkim zaś staraliśmy się, by 
pismo nasze — zgodnie z celem, jaki wy- 
tknęliśmy sobie przyczyniło się do 
wprowadzenia powszechnej kultury sporto- 
wej, Praca na tym polu nie należała i nie 
należy do łatwych. Zamiast bujnej. uro- 
dzajnej gleby pod siew ziarna, które miało 
dać ten najwspaniałszy owoc, od którego 
zależy nie tylko zdrowie fizyczne, 
i moralne narody, a z nim potęga i siła 
obronna państwa — zastaliśmy zachwasz- 
€zony ugór z zielskiem rozmaitych kąko- 
lów, począwszy od t. zw. „kaperowań', 
a skończywszy na pijaństwie, awanturach 
i nawet bójkach na boiskach sportowych. 
_ Szereg osiągnięć na tym polu wróży ry- 
dhłą poprawę. Naczelne organizacje spor- 
towe z najpotężniejszym Polskim Zwią- 
5 zkiem Piłki Nożnej na czele zakazały picia 
alkoholu na bankietach i w lokalach spor- 
towych. Kto uczestniczył w takim bezalko- 
holowym bankiecie, ten łatwo mógł prze- 
onąć się, że brak trunków wysoko pro- 
oentowych wpływa bardzo dodatnio na na- 
Strój i poziom, no i — rzecz jasna — na 
zdrowie zawodników. Kto znów z uwagą 
śledził naszą bezwzględną walkę z oparami 
ognistego trunku w pobliżu boisk czy na 


-rzaĆ 


lecz, 


S boiskach, ten musi przyznać, że nie znali- ! 


Pojedynek najszybszych kolarzy polskich 


Bek zwycięża Kupczaka 


Nadciągająca burza oraz dochodzące odgłosy 
grzmotów nie odstraszyły jednak paru tysięcy 
sympatyków kolarstwa od przybycia na Sta- 
dion Cracovii celem oglądania pojedynku naj- 
szybszych kolarzy polskich: przedwojennego mi- 
strza Polski J. Kupczaka RKS Legia i rewelacji 
polskiego kolarstwa po wojnie, Jerzego Beka 
z TS Tramwajarz z Łodzi. 

Prócz tych dwóch, na których skupiała się ca- 
ła uwaga na torze zobaczyliśmy zaproszonych 
z Łodzi Leśkiewicza i braci Pietraszewskich oraz 
krakowskich kolarzy: Gabrycha z KKC i Mi naj- 
lepszych kolarzy RKS Legia z Wamdorem, Dą- 
browieckim, Gizą? Gumułką, Badoniem na czele, 
Szkoda, że zamiast na trybunie nie zjawili się 
na torze zawodnicy KTK. Przyczyniłoby się to 
do podniesienia poziomu zawodów i jednocze- 
śmie dałoby tym zawodnikom możmość popra- 
wienia formy i sprawdzernia obecnych możli- 
wości. Jest to jednak rozdział, do któregą jesz- 
cze kiedyś powrócimy, 


Czy Bek naprawdę lepszy 
i szybszy? , 


Pytanie to może każdy kto oglądał zawody 
postawić zupełnie bezstronnie i mimo odniesio- 
nego przez Beka zdecydowanego zwycięstwa 
w finale nad Kupczakiem można w dalszym cią- 
gu nie otrzymać na nie zdecydowanej odpo- 
wiedzi. 


Co mówi Bek o zwycięstwie... 

Gdy zwróciliśmy się z tym samym pytaniem 
do zwycięscy, po zakończeniu zawodów, też był 
w pewnego rodzaju rozterce co na nie odpowie- 
dzieć. Z przebiegu takiej wygranej zasadniczo 
nie jest zadowolony. 

— Jestem szczęśliwy i bardzo zadowolony, że 
odniosłem to zwycięstwo, mówi Bek zumełnie 


skromnie. Ale Kupczak jest jednak szybkim ko- 


larzem i czeka mnie z nim ciężka przeprawa 


w mistrzostwach Polski. Mam jednak nadzieję, 
że jak potrenuję, to będę jeszcze szybszy, i do 
21 lipca podciąqnę swą formę, Swoją drogą za- 
wiodłem się na Kupczaku. Nie przypuszczałem, 
że da się tak łatwo wyprowadzić w pole. 

— Dotychczas miałem 4 treningi na torze 
w Helenowie. Ale tor ten nie nadaje się do po- 
ważniejszych treningów. Zazdroszczę Krakowia- 
nom ich tutejszego toru, Co do „czasu 12,4 jaki 
miał Kupczak osiągnąć na treningu, to uważam 
za z lekka przesadzony, Mając taki czas napra- 
wdę musiałby mnie dojść, mimo tej odległości, 
jaką uzyskałem po urwamiu się od niego..Nie 
ulega wątpliwości, że będzie on jednak nadal 
moim najgroźniejszym przeciwnikiem, 


Młodość jednak górą... 

Bek, jak wykazał ostatni bieg parami na 60 
okrążeń, jest kolarzem niezwykle szybkim, przy 
tym bardzo wytrzymałym i swą sylwetką wzbu- 
dzającym dużo seympatij (wśród pań, oceniają- 
cych go według własnych, kobiecych kategorii, 
nawet bardzo dużo). Podobał się wszystkim za 
swą swobodna, pełną temperamentu jazdę. Jest 
młodym, młodszym od Kupczaka około 6 lat, 
a to w sporcie znaczy bardzo wiele. I to jest 
jego właściwa przewaga nad innymi. 


Wandor coraz lepszy 


Po Beku najlepszym kolarzem zawodów był 
Wandor. Przegrał w przedbiegach z Bekiem, 
w prepesażu spisał się znakomicie, w półfinale 
przegrał po koleżeńsku z Kupczakiem, by przez 
ewentualne wyeliminowanie swego przyjaciela 
nie stwarzać konieczności dodatkowo pojedynku 
Kupczaka z Bekiem, ale zato dał nauczkę swemu 
drugiemu przyjacielowi Dąbrowieckiemu, osią- 
gając b. dobry czas 13 sek. Natomiast w biegu 
parami pracował zmakomicie. Przy swej szybko- 
ści, o ile odnajdzie tą kondycję, jaką dyspono- 
wał przed wojną, może spłatać wiele psikusów, 


śmy kompromisu tam, gdzie w konsekwen- 
cji nie przestrzeganie etyki sportowca za- 
miast najszlachetniejszej wałki, dyscypliny 
i kultury sportowej, szerzyło się chamstwo 
i. brutalność. 

Trudno tu wymieniać przykłady, i powta- 
szczegóły, wystarczy jednak przy- 
pomnieć ustosunkowanie się nasze do smu- 
tnego wywialdu, którego tematem była spra- 
wa upicia do nieprzytomności jedmego z za- 
wodników przed wyjazdem zagranicę. Po- 
szliśmy wówczas dalej, aniżeli klub, które- 
go kierownictwu zarzucono upicie swoich 
zawodników, żądając publicznego wyroku 
wobec winnyth. Wyrok taki zapadł, a ostrze 
jego zwróciło się przeciwko tym, którzy 
odpowiedzialni są za morale sportowcaiza 
dobre imię sportu polskiego, 

Była przed laty głośna „afera paryska” 
„reprezentacyjnych' naszych piłkarzy; czyż 
to tylko zbieg okoliczności, że jej „bohate- 
rzy', opilstwem gorszący stołicę Francji, 
byli później bohaterami ze swastyką w kla- 
pie, w mumdurach wehrmachtu czy nawet 
gestapol i ý 

W sprawie takich sportowców „naszych 
zname jest również nasze stanowisko, któ- 
rego wynikiem była głośna w całej Polsce 
rozprawa sądowa na skutek skargi o „óbra- 
zę honoru" wniesionej przez tych, którzy 
sami będąc pod najsroższym oskarżeniem, 
mienili się oskarżycielami, Tu również zby- 
teczne jest powtarzanie szczegółów łącznie 
z sentencją uniewinniającego wyroku, gdzie 
podniesiono słuszność stanowiska naszego, 
stwierdzając prawość i najszlachetniejszą 


zapewnić trzeba zdrajców narodu, że żaden 
wynik, choćby nawet rekordowy, żadna 
forma, choćby najwspanialsza, żadna luka 
w reprezentacji, choćby najprzykszejsza, 
nie zmuszą nas do przyznania praw Polaka 
tym, którzy się wyrzekli obowiązków Po- 
laka w chwili, gdy Ojczyzna była w najwię- 
kszvm nieszczęściu i na postawie swych 


splamił godmość Polaka, kto raz wyrzekł się 
Ojczyzny, tego Ojczyzna wyrzeka się na 
zawsze. 

SŁuszności takiego stanowiska dowodzić 
mie trzeba, 

W ciągu rocznej dotychczasowej dzia- 
łalności nie ustępowaliśmy również w wy- 
siłkach do doskonałości. Skromny począt- 
kowo nasz zakres wiadomości krajowych 


intencję poczynań, a tylko po raz ostatni: 


synów zasadziła swoją przyszłość, Kto raz, 


rozszerzyliśmy o sieć korespondentów ca- 
łej Polski. Krótkie, agencyjne wiadomości 
z zagranicy zmieniliśmy z czasem na ob- 
szerną korespondencję własnych współpra- 
cowników z Paryża, Budapesztu, Pragi i in- 
mych stolic państw europejskich. Pismo na- 
sze dochodzi do rąk naszych rodaków za- 
granicą, którzy na obczyźnie lgną silnie do 
tej zdrowej rozrywki, jaką jest sport i dla- 
tego pragną wiadomości z dziedziny życia 
sportowego w naszym kraju. 

Mimo rozlicznych przeszkód, „Start“ idzie 
ciągle naprzód. W trosce o spełnienie ży- 
czeń, wzrastających z dniem każdym, rzesz 
maszych czytelników, powróciliśmy również 


do ilustracji, co spowodowało znaczny 
wzrost kosztów produkcji, nasz numer 
wśród tygodniowy drukowany jest ma 


świetnym papierze, a przyjemność i zado- 
wolenie czytających jest „dalszą podnietą 
dla naszej pracy. 

W pełnym sezonie duża ilość najroz- 
maitszych imprez sportowych zmusza nas 
do wypełnienia sprawozdaniami z nich ca- 
łego niemal numeru; kiedy sezon zwolni 
tempo, wrócimy znów do artykułów zasad- 
niczych, ogólnych, uzupełniających, felie- 
tonów itd, spał 

Od kilku miesięcy „Start' jest organem 
urzędowym Krakowskiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej, a z szeregu listów, 
jakie nadeszły do naszej redakcji, wyraża- 
jących radość i zaldowolenie z takiego sta- 
nu rzeczy, niech wolno nam będzie zacy- 
tować zdanie jednego z działaczy sporto- 
wych, który o tym pisze. co następuje: 

„W klubie naszym groźba ewentualnego 
publicznego ogłoszenia kary za niesparto- 
we zachowanie się na boisku w Waszym 
poczytnym tygodniku, stała się powodem, 
dla którego jeszcze bardziej przestrzega się 
dyscypliny sportowej i nienagannego za- 
chowania się na boisku. Bo czyż może być 
większa kara, aniżeli publiczne potępienie 
z podaniem przyczyn dyskwalifikacji? Poza 
tym komunikaty KOZPN, drukowane w 
„Starcie' dają pełny obraz działalności 
okręgowego Związku Piłki Nożnej, o której 
wielu sportowców nie miało dotąd pojęcia. 
A praca ta wydała już przecież tak wspa- 
miałe owoce, choćby wymienić całkowite 
zreorgamizowanie Związków i Klubów na 
terenie naszego wójewództwa, 

Tyle głos postronny — resztę niech 
nią Czytelnicy nast, "H. 8. 
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podobnie, jak to zrobił Dąbrowieckiemu, nawet 
i najlepszym. Kupczak jeszcze nie jest w formie, 
Przypuszczamy, że jednak do niej dojdzie. Co 
jest wart dziś i na eo go stać sam się przekonał 
w tych zawódach. Spokojny trening może go 
jeszcze przywrócić do poziomu przedwojennego. 

Z innych zawodników bardzo podobał się Leś-, 
kiewicz. Zdaje się nam, że jednak od ubiegłego 


Cracovia—Par 

m 
Piękne wyniki lekkoatletek 
i lekkoatletów krakowskich 


A 
Kogo ukarał KOZPN? 


p 
Mistrzostwa kl. A, Bi C 


roku zbyt poważnego postępu jeszcze nie widać. 
Nabrał jetjnak już rutyny, Pietraszewscy bardzo 
pracowici, są atrakcją każiym zawodów. Dą- 
browiecki również zdaje się znajdować w gor- 
szej formie niż ub. roku. Z pozostałych wybijali 
się Gumułka i Giza. Badoń nie jest torowcem 
i brak wzniesień, za którymi przepada, dał mu 
się wybitnie odczuć. 

Gabrych jeździł w biegu parami z Bekiem, 
przyczyniając się w dużym stopniu do zwyci x 
stwa. Ale i on nie jest torowcem, co mimo jega 
dobrej jazdy dało się zauważyć, 

Pozostała młodzież jeżdziła śmiało, nie wiele 
sobie robią z wielkości, jadących obok nich ra- 
mię w ramię. 

Kierownictwo RKS Legia z Kotarbą na czele 
prowadziło zawody bez zarzutu. Głośniki jednak 
wobec przepełnionej į gwarnej trybuny były nie= 
co za słabe. 

Zawody miały przebieg następułący: 


tyzant 1:5 


Wyścig lotności 


Ćwierćfinały: I. Pietraszewski I 14,2 sek. 2) 
Gumułka. F 

II. Kupczak 13.4 sek., 2) Leśkiewicz. Kupczak 
pozwolił Leśkiewiczowi prowadzić 20 m przed 
sobą i następnie minął go z wielką łatwością, 
mając na mecie parę maszyn przewagi. 

II. 1) Dąbrowiecki 13 sek, 2) Pietraszewski IL. 
Dąbrowiecki również wygrał zupełnie swo- 
bodnie. B 

IV. 1) Bek 13.2 sek., 2) Wandor. Bek jechał 
zupełnie spokojnie i wygrał, oglądając się. 


Bieg 5 okrążeń toru, zaw. Il kl. 
1) Starzec 3.22,5 min. 2) Migas, 3) Molenda, 
4) Triański, wszyscy Legia. ; 


„,  Repesaż biegu lotności. 

1) Wandor 13,7 sek., 2) Pietraszewski, 3) Gu- 
mułka, 4) Leśkiewicz. Był to bardzo emocjonują- 
cy pojedynek. Na wirażu przed finiszem ucie- 
kli obaj Łodzianie, a na wirażu finisżowyra 
Wandor i Gumułka przypuścili atak. Powiodło 
się Wandorowi, który wygrał zdecydowanie. 
Gumułka wyraźnie dochodził, jednak brakowa- 
ło mu parę metrów do zdobycia drugiego miej- 
sca b dojścia do półfinałów. 


Bieg 5 okr. foru, kl: I. 
1) Giza 3,28 min, 2) Badoń, 3) Wrężlewicz. 
Bieg, prowadzony przez Badonia, rozstrzygnął 
Giza wspaniałym ponad 200 m finiszem na swą 


korzyść. 
Półfinały 


I półfinał biegu lotności: 1) Kupczak 13 sekė, 
2 Wandor, 3) Pietraszewski I. Kupczak wygrał 
przed Wandotem o koło. Pietraszewski. prze- 
ciwnik krakowskiej koalicji, nie miał nic do 
powiedzenia. soou 4 

Przed drugim półfinałem Bek ubiera ochron- 
ny kask na głowę, jednak przy zapinaniu ury- 
wa  tasiemkę i zrzuca kask. Pes.. optymiści 
stawiają w związku -z tym różne horoskopy. 
Startuje Bek z Dąbrowieckim, niezwykle gro- 
źnym konkurentem, oraz Leśkiewicz. 


Po spokojnym przejechaniu 174 okrążenia zry- 
wają Bek i Leśkiewicz, uciekają Dąbrowiec- 
kiemu. Ten jednak dochodzi, mija Leśkiewicza, 


dochodzi do Beka i zmusza go do najwyższego 


wysiłku. Wygrywa jednak Bek zdecydowanie 

o długość maszyny przy niezwykłym rozanimo- 

(ARE widzów. Bek uzyskał na ostatnich 200 m 
sek. 


Padający. deszcz zmusza organizatorów do 


przerwy /chwilowej, Trwa ona dość długo, bo 


ponad 3 kwadranse. Wreszcie nrzestaje padać, 


S 


betonu i na tor wchodzą kolarze de- 
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jeszcze parę minut oczekiwania na osuszenię 


] > p 1 
za Biegu australijskiego 10 okrążeń toru. 


R Zwyciężył w tym biegu Gomułka 6,08,5 min. 
przed Gizą ; Badoniem. Odpadli w tym biegu 


w kolejności: Triańskh. Hajto, Migas, Starzec, 


'Wrężlewicz. 
| Wander szybszy 

Bieg o 3 i 4 miejsce pomiędzy Wandorem i 
Dąbrowieckim przyniósł zwycięstwo niespodzie- 
wanie Wandorowi, mimo iż Dąbrowiecki urwał 
się przed 200 m. Wandor jednak jechał znako- 
micie i na linii był o pół koła lepszy, zwycię- 


f żając w czasie 13.1 sek. Publiczność zgotowała 


à rozgrywkach przedstawia się następująco: 


Wandorowi zasłużoną owację. 


Pech Beka i... 


Napięcie u publiczności i zdenerwowanie za- 
wodników walczących o pierwsze i drugie miej- 
sce pomiędzy  Bekiem i Kupczakiem jest ol- 
brzymie. i 
` Bieg rozpoczyna się niezwykle wesoło, gdyż 
po przejściu linii startowej nie ruszają prawie 
z miejsca. Pierwszy „krok robi jednak Kup- 
czak, za nim rusza Bek. Jadą już szybciej. Po 
przejechaniu *%4 okrążenia Bekowi przysłowio- 
wy pech unieszkodliwia  jakąść część roweru 
tak,iż podnosi on rękę i reklamuje niemożność 
dalszej jazdy. Bieg zostaje przerwany. Nie po- 
doba się to publiczności, która posądza Beka o 
bojaźliwość przed ewentualną porażką, Organi- 
zatorzy uspokajają jednak rozgorączkowanych 
sympatyków Kupczaka, oświadczając, iż jest to 
za poważna stawka, by denerwować zawodni- 
ków. Bieg zostanie powtórzony po usunięciu 
błędu maszyny. 

Projektowana jest następna konkurencja; za- 
wodnicy są wzywani do biegu na 10 okrążeń 
z finiszami, wydaje się, iż finał zostanie odło- 
żony, jednak Bek zjawa sięz gotowym rowerem 
i razem z Kupczakiem stają do powtórnego ro- 
zegrania finalu, 


„„zWycięstwo 
Kupczak wychodzi ze startu pierwszy; obaj ja- 
dą spokojnie i dość szybko, prowadzi Kupczak 
ok. 10 m przed Bekiem, stale się jednak ogląda. 
Mija go Bek, zatrzymują się, na raz Bek ucie- 


w. = 


*ka, czym zaskakuje Kupczaka, z miejsca zy- 


ekując ok. 20 m przewagi. Kupczak goni go, zbli- 
ża się optycznie, jednak Bek jest niezwykle 
szybki i wpada na metę o parę maszyn przed 
Kupczakiem który widząc swą przegraną, pod 
koniec zwolnił. 


i 
Gratulacje zwycięstwa 

Bek otrzymuje og kier, zawodów St. Kotarby 
bukiet kwiatów, przyjaciele całują zwycięzcę 
gorąco, gratulując mu wielkiego zwycięstwa. Ca- 
łują tak zawzięcie, iż wydaje się to publicz- 
ności zlekka przesadzone. No cóż, przegrał sym- 
patyk większości zebranych na trybunach, więc 
jest to zrozumiałe. 


x Czas Beka 13.2 sek. 


Kupczak przegrał zasadniczo bez walki. Dał 
się zaskoczyć jak nowicjusz, a nie rutynowany 
-żawodnik. Przebieg tego finałowego biegu nie 
rozwiązał mimo wszystko kwestii, który z nich 
szybszy. Czas Beka nie przynosi i samemu zwy- 
cięscy należytego zadowolenia. Zwycięstwo jest 
jednak zasłużone i bezsporne. O ile nie dojdzie 
między nimi do ponownego pojedynku w mię- 
dzyczasie, to na mistrzostwach Polski w Kra- 
kowie 21 lipca Bek będzie miał możność wyka- 
zać jeszcze Taż swą wyższość nad Kupczakiem 
oraz... lepszą szybkość. 


Bieg 10 okr. toru z flniszami (4, 2 10) 


Zwyciężył w tym biegu znakomicie jadący 
mimo usiłowania przeszkadzania mu ze strony 
xołarzy krakowskich  Pletraszewski Lucjan, 
przegrywając tylko pierwszy finisz do Gumułki. 
Natomiast dwa finisze wygrał zdecydowanie, o- 
siągając ogólnie 11 punktów czas 8,44 min., 2) 
Gumułka 9 pkt, 3) Giza 4 pkt. Nowy bukiet 
kwiatów nagradza „sympatycznego „zwycięscę 
tego biegu. 


Bieg amerykański parami 
66 okrążeń toru z finiszami 


co 10 okrążeń 


Był to najwięcej emocjonujący bieg. Zwycięża 
para Bek Gabrych, przychodząc pierwsza da 
mety o okrążenie przed parą Kupczak—Wandor 
oraz parami "bracia Pietraszewscy i Gumułka— 
Dąbrowiecki. Czas zwycięskiej pary 36.20 min, 
drugiej pary 37.04 min. A. Targosz. 


I Spychała odpadł Już w Wimbledonie 


" Londyn. W dalszym ciągu turnieju wipmble- 
dońskiego Spychała, który jak wiadomo, prze- 
szedł do następnej rundy wygrywając z Angli- 
kiem, Ponesem, „natknął sie“ na Czecha Drobne- 
go i przegrał po zażartej walce 4:6, 4:6, 2:6. 

W tym samym dniu Belg van Zwoll wyelimi- 
'nował Harpera (Australia), co dla wielu „znaw* 
ców" było nielada sensacją. 


,„ Hiszpania—Portugalia 1:0 

W Barcelonie odbył się mecz piłkarski pomię* 
dzy reprezentacjami Hiszpanii i Portugalii. 'Zwy- 
ciężyła Hiszpania 1:0, zdobywając bramkę po 
przerwie. Widzów 60.000. 


FC Lilie mistrzem Francji 


W ostatnich dwóch meczach o piłkarskie mi- 
strzostwo Francji zespół FC Lille zremisował z 
Reims 1:1 i Red Star z Paryża 1:1. i 

Ostateczna tabela mistrzostw Francji po a 
Lille 45 pkt. 2) St. Etienne 44 pkt. 3) Roubaix 41 
pkt. 4) Reims. 


W drużycie FC Lille grają także Polacy. 


O mistrzostwo piłkarskie ZSRR 


W mistrzostwach piłkarskich ZSRR Dynamo 
(Moskwa zwyciężyło Dynamo (Leningrad) 4:0. 
Było to ostatnie spotkanie w pierwszym Kole 
rozgrywek. Dynamo (Moskwa) zajmuje obecnie 
trzecie miejsce w tabeli mistrzostw, mając 16 
pkt, Z 11 meczów przegrało ono 3. 


` 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Okręgu Krakow- 
skiego w konkudencjach kobiecych rozegrane w 
dniach 28 i 29 czerwca w Krakowie na Stadio- 
nie Miejskim miały bardzo ciekawy pòd wielo- 
ma względami przebieg: tak pod względem wy- 
ników, zwycięstw (i przegranych np. Legutków» 
nej J.) jak i organizacyjnym, 

Wyniki wielokrotnie uzyskano w poszczegól- 
nych konkurencjach na wysokim poziomie, i to 
tak indywidualnie jak i pod względem prze- 
ciętnej. 


WYNIKI MUSZĄ CIESZYĆ 


Wprawdzie rekordów na wielką miarę nie o- 
glądaliśmy, ale zawodniczki ustalały rekordy ży- 
ciowe. 


Zaczniemy od biegów: 60 m wygrały Mitan 
i Hachuła, -obie w swych klasach, obie w najlep- 
szych czasach dnia 8,3 sek. 100 m Perczyk w cza- 
sie 13,4 przed J. Legutko o 1 m za nią (a 0,3 sek. 
według niepoprawnych sędziów, a moża tylko 
stoperów), w kl. 2 znowu Hachula w rek. życio- 
wym czasie 13,8. Czas na 200 m nie daje powo- 
du do zachwytów. Była to pańszczyzna, którą 
musiały odbyć zawodniczki zmęczone wielokro- 
tnymi startami w bardziej lukratywnych pod 
względem zdobywania punktów, a mniej męczą- 
cych konkurencjach. Natomiast na 800 m po 
pierwszym wolnym okrążeniu drugie przyniosła 
przyśpieszenie tempa į nie złe czasy pierwszych 
trzęch. Malska była tu najlepsza z czasem 2,49. 


Lolkkoatletki Okr. Krakowskiego walczą_o mistrzostwo 


„Harcerki wicemistrzem — Pech Leguikównej 


Skoki udały się. Szczególniej w dal: Łegu- 


tkówna J. skakała wybitnie nierówno, ale miała- 


dwa najdłuższe skoki: 4,65 į następny 475 m 
który jej zapewnił zwycięstwo nad rywalkami 
z Legii Mitan 465 i Stachowicz H. 4,51. Fiachula 
w swej klasie osiągnęła również b. dobry wy- 
nik 4,47. Ogółem 10 zawodniczek przekroczyło 
4 m. Skok wzwyż wygrała tym razem  Mitań 
135 cm przed Perczyk 130; 12 zawodniczek obu 
klas przekroczyło wysokość 120 cm, a 5 — wy- 
sokość 125. Są. to wszystko młode zawodniczki 
i rokują duże nadzieje. 

Rzuty do domena Stachowicz (dysk i oszczef) 
oraz coraz lepszej harcerki Cieślewicz (kula). 
Stachowicz wygrała wynikami dla niej średni- 
mi: dysk — 34,44 oszczep — 38,08, Cieślewicz 
ustala rezultaty życiowe: pchnięcie kulą — 10,56, 
dysk — 30,80, oszczep — 28,75, gdy do tego do- 
damy iż harcerka ta również poprawiła swe wy- 
niki biegowe: 60 m — 8,8, 100 m — 14,2, oraz 
skok wzwyż — 120 cm (w dal już nie mogła 
skakać, gdyż według przepisów jedna zawodni- 
czka może wziąć udział najwyżej tylko w 6-ciu 
konkurencjach, z zastrzeżeniem dodatkowym, ze 
danego dnia tylko do trzech; nie wiemy jednak 
czy dlatego by nie zagarnęła w jednym dniu za 
dużo punktów, i dla towarzystwa musiała pozo- 
stać i startować w drugim dniu, czy też pody- 
ktowane to jest troską o zdrowie), to staje się 
ona niezwykle silną wieloboistką. 


W zawodach brało udział 


ponad 100 zawodniczek z LI klubów 


Zwycięstwo pozostało nadal w rękach RKS 
legii, Puchar przechodni Wojewódzkiego Komi- 
tetu Sportowego w Krakowie po raz drugi dostał 
się temu klubowi. Ale czy nie ostatni. Czy bę- 
dzie zdolny RKS Legia zdobyć go na własność 
w roku przyszłym? Co do tego mamy poważne 
zastrzeżenia. Zastrzeżenia które same biją w o- 
czy. Wyrósł groźny konkurent, który już nie 
jest kopciuszkiem I który już nie uczy się tylko, 
ale zwycięża. 


JEST NIM HARCERSKI KLUB SPORTOWY 


Klub ten przez swą krakowską sekcję tylko 
zdobył juź zdecydowanie drugie miejsce, będa- 
ce jednocześnie wicemistrzostwem okręgu, a 
przez wszystkie harcerki okręgu krakowskiego 
uzyskał 313 pkt, a więc o 62 pkt- lepiej niż Le- 
gia. Z tych dużych zastępów harcerskich, wyra- 
stają już indywidualności i potwierdza to zasa- 


dę, że sport masowy przyczynia się- jednocze- 


śnie i do podnoszenia poziomu sportu wszerz i 
wzwyż. - 

Trzecia najsilniejsza sekcja TS Wisła wypa- 
dła słabiej, gdyż nie powiodło się najlepszej jej 
zawodniczce Legutkównej. Z czterech pewnych 
zwycięstw pozostało tylko jedno. Natomiast 
trzy, nie wiadomo jakim sposobem, przeszły w 
inne ręce. Przegrana Legutkównej wpłyneła o- 
słabiająco na resztę drużyny. Okazuje się że 
program zawodów nie był szczęśliwie ułożony. 
Nie pozwalał na odpoczynki tym które chciały 
w każdej konkurencji prawie startować. Nie 
przypuszczamy by te przegrane młodej, (jednak 
czy nie za mocno eksploatowanćj przez kierow- 
nictwo zawodmiczki Wisły) były wstępem do lej 
detronizacji. Z pewnością trudno jej będzie wy- 
grywać wszystkie konkurencje, w których ma 
duże możliwości, ale gdy ograniczy się do wy- 
bitnie swych najsilniejszych punktów zwyciężać 
będzie nadal. 


SŁÓW KILKA O REŻYSERACH 
Czemu reżyserzy, a nie kierownicy zawodów? 


Piątek: 
KLASA A 


80 m przez płotki: 1) Mitan (Legia) 14,2 sek, 2) Stacho- 
wicz H, (Legia) 15,2 sek, 3] Legutko J. (Wisła) 16,1 sek, 
4) Turuza (Legia) 16,2 eek, 

60 m — ki A: 1) Mitan (Legia) 8,3 sek, 2) Perczyk (So- 
kół) 8,5 sek, 3) Ceślewicz (HKS Kr.) 8,8 sek, 4) Legutko J. 
(Wisła) 8,9 sek, 5) Pieczara (L.), 6) Turcza (L.). 

Skok w dał z miejsca: 1) Mitan (L.) 21B cm, 2) Leńska 
(w.) 216 cm, 3) Decowska (HKS Zak.), 192,5 cm, 4) Legutko 
M. (W.) .188,5 cm, 5) Turcza (L) 187 cm, 6) Salwicka 
(HKS Zak.) 178 cm, 

200 m: 1) Mitan (L.) 30,2 sek, 2) Turcza (L.) 31,1 sek, 3) 
Klimowska {HKS Zak.) 31,2 sek, 4) Pieczara. (L.) 32,4 sek, 
5) Wolko 32,5 sgk, Legutko J, prowadziła do 120 m, je- 
dnak wypadła z rytmu, przekroczyła tor i zeszła z bleżni. 

Pchnięcie kulą: 1) Cieślewicz (HKS Kr) 10,58 m, 2) 
Leńska (W.) 10,26 m, 3) Klimowska (HKS Zak.) 10,10 m, 
4) Stachowicz H. (Legia) 9,25 m, 5) Legutko M. (Wista) 
8,10 m, 6) Pieczara (Legia) 7,43 m. 

Rzut dyskiem: 1) Stachowicz H, (Legla) 34,44 m, 2) Cie- 
ślewtcz (HKS Kr.) 30,80 m, 3) Klimowska (HKS Zak, 29,90 m, 
4) Lefńska (Wisła) 25,42 m, 5] Legutko M, (Wisła) 24,36 m, 
6) Pieczara (Legia) 21,15 m, 


KLASA B 


80 m przez płotki przedblegi: I — 1) Mariańska (Wisla) 
17,3 sek, 2) Kulig (Halniak) 17,7 sek, 3) Kowalik (Legia), 
4) Klocek (Legla). II — 1) Bulżanka (HKS Kr.) 19 eek, 2) 
Berezowska 10,8 sek. 

80 m przez płotki final: % Mariańska (Wisła) 16,9 sek, 
2) Bulżanka (HKS Kr.) 17,2 sek, 3) Kowalik (Legia) 18 sek, 
4) Kulig (Halnak) 18 sek, 5) Berezoweka (Głuchoniemi) 
18,2 sek. Prócz konkursu Krupianka (Legla) przyszła jako 
trzecia w czasie 17,5 sek. 1 

60 m przedbłegi: I -= 1) Moroz (Cr.) 9,8 sek, 2) Palmow- 
ska IHKS Kr.) 10,9 sek, II — 1) Panek (HKS Kr.) 8,8 sek, 
2) Mariańska (Wisła) 9,4 sek, 3) Lelicińska (Cr.] 9,4 sek. 
I! — 1) Stawecka (Wisła) 8,8 sek, 2) Zwirska (HKS Kr.) 
9 sek, 3) Mrożek (Cr.) 9,3 sek. IV — 1) Plebańczyk (HKS 
Kr) B,8 sek, 2) Dziemborowicz (HKS Tara.) 8,8 sak, 3) 
3) Nowińska (Wisła) B,i sek, V == 1) Wolańska (Wisła) 

1 


Może pierwsze słowo jest za mocne ale jednak 
wydaje się nam jest w takiej nazwie trochę ra- 
cji. Od strony układania programu są nimi zna- 
komicie. Od strony sportowej b. słabo, ale też, 
Przede wszystkim niesmaczna gra o punkty. 
„Oranie” w poszczególnych klubach tymi sa- 
mymi zawodniczkami by. punktów tych zdobyć 
jak najwięcej. Wytwarza to oczywiście atmo- 
sferę niezwykle przykrą, ciężką i nieprzyjemną. 
Urazy, spowodowane sprzeczkami na każdym 
miejscu. Grożenie składaniem mandatów bez 
przerwy. Znamy wszystkich którzy z poświęce- 
niem i niezwykłą ofiarnością oddają swój wol- 
ny czas na usługi młodzieży skupiającej się co- 
raz liczniejszymi szeregami wokół lekkiejatle- 
tyki. Wiemy iż nie kieruje nimi z pewnością 
żadna żła wola. Ale zapatrzenie się tylko we 
własnych zawodników, sprowadza się do stwa- 
rzania niepotrzebnych międzyklubowych dyso- 
namsów. Trudmo ocenić wyższość jednej druży- 
ny nad drugą nie ustalając pewnej punktacji, 
ale ta jaka miała zastosowanie w mistrzostwach 
i męskich i kobiecych nie zdała egzaminu. Tak- 
że niepoważne i kompromitujące było zdobywa- 
nie na siłę punktów w poszczególnych konku- 
rencjach, przez zawodników którzy nigdy w 
nich nie startowali i startować nie będą, a tylko 
wyjątkowe warunki złożyły się na to, iż mając 
w jednej konkurencji kl. A, z braku chwilowe- 
qo zawodników, mimo kompromitującego wyniku 
zdobywali te upregnione punkty. Mógł uzyskać 
taki zawodnik wynik gorszy niż najgorszy wy: 
nik zawodnika kl. C, a mimo to zdobywał odpo- 


wiednią pdrcję punktów. Wysoce niesmaczne.. 


Trudno kiwać głową i rozkładać rękami, że na 
to nie ma rady. Jest, tylkoetrzeba chcieć na- 
prawdę szczerze, Popatrzyć na te sprawy z od- 
powiednięj odległości, przez co będzie je można 
lepiej i ze wszystkich stron dobrze widzieć. A 
niech pamiętają o jednym: młodzież patrzy na 
wszystko niezwykle dokładnie i nie wynosi bu- 
dującego przykładu... Młodzież ta to dopiero po- 
| czątkujący... © 


Wyniki zawodów: 


8 sek, 2) Ponurska (HKS Kr.) 9,6 sek, 3] Budzyński (HKS 
Miechów) 9,6 sek. VI — 1) Hachula (HKS Kr.) 8,7 sek, 
2) Klimczak (Cr.) 8,8 eek, 3) Wajszczuk (HKS Tarn.) 8,3 
sek, VII — 1) Zawadzka (HKS Kr.) 8,9 sek, 2) Szwajówna 
(HKS Miechów) 9 sek, 3) Golemo (HKS Tarn.) 9,2 sek. 

160 m międzybłegi: I — 1) Zawadzka (HKS Kr.) 9 sek, 
2) ŹŻwirska (HKS Kr.) 9 sek, 3) Moroz (Cr.) 0,1 sek, 
IM — 1) Wolańska (Wisła) 8,8 sek, 2) Palmowska (HKS Kr.) 
8,8 sok, 3) Panek {HKS Kr.) 8,9 sek, III — 1) Hachula 
(HKS Kr.) 8,3 sek, 2) Klhnczak (Cr.) 8,8 sek, 3) Plebańczyk 
(HKS Kr.) 9 sek, 

80 m finał: 1) Hachula (HKS Kr.) 8,6 sek, 2) Klimczak 
(Cr.) 9 sek, 3) Zawadzka (HKS Kr.) 9sek, 4) Wolańska (Wi. 
sła) 9,1, 5) Dziemborówicz (HKS Tarnów), 6) Zwirska 
(HKS Kr.). 

200 m przedbiegi: I — 1) Sokołowska (HKS Kr.) 32,3 sek, 
2) Garncarska (HKS Tam.) 34,5 sek. Kasprzycka (Legia), 
klóra uzyskała 31,3 sek, została zdyskwałfikowana, II — 
1) Bułżanka (HKS Kr.) 31,5 sek, 2) Świderska {HKS Tarn.) 
32,4 sek. III ~~ 1) Malska (Wisła) 32,3 sek, 2) Dudak 
(HKS Kr.) 32,9 sek, 3) Kubarek (Legla), IV —— 1) Wolańską 
(Wisła) 31,7 sek. 2) Dziechciowska (Halniak) 37,1 sek. 
‘V — 1) Panek (HKS Kr.) 31,2 sek, 2) Marańska (Wisła) 
33,7 sek, 

200 m final: 1) Wolańska (Wisła) 30,3 sek, 2) Panek 
(HKS Kr.) 31,1 sek, 3) Sokołowska (HKS Kr.) 32,1 sek, 
4) Bulżanka (HKS Kr.) 32,2 sek, 5) Malska (Wisła), 6) 
Swiderska (HKS Tarmn.). 

Skok w dal z miejsca: 1) Janiszewska (HKS Kr.) 212 cm, 
2) Wojnarowska (Cr.) 205 cm, 3) Lelicińska (Cr.) 200 cm, 
4) Żwirska (HKS Kr.) 198 cm, 5) Kasprzycka (Legia) 108 cm, 
6) Budzyńska (HKS Miechów) 194 cm, 

Pchntęcie kulą; 1) Konieczna (Legla) 8,22 m, 2) Szmtd 
(HKS Kr.) 7,93 m, 3) Urban (HKS Miech.) 7,85 m, 4) O- 
siall (HKS Kr.) 7,75 m, 5) Sękowska (Wisła) 7,66 m, 6) 
Ponurska (HKS Kr. 7,59. 

Rzut dyskiem: 1) Triefaczką (HKS Zak.) 24,67 m, 2) Knap. 
czyk (Wisła) 23,35 m, 3) Tdzikówna (HKS Miech.) 23,17 m, 
4) Konieczna (Legia) 22,07 m, 6) Rakowska (HKS Mie- 
chów) 21,59 m, 6) Sękowska (Wisła) 20,23 m, 

Sztafeta 4X100: 1) Legia II 55,8 sek (Mitan, Tarcza, Pie- 
czara, Stachowicz H.), 2) Wisła II 56,7 sek, 3) 1 4) HKS Zak, 
i HKS M 58,2 sek, 5) HKS Kr. I 58,4 sek. 

Punktacja po pierwszym dniu lzawodów; 1) Legla 148 


pkt; 2) HKS Kr, 109 pkt, 3) Wisłą 92 pkt) 4) HKS 


Nr. 36 


Zak. 42 pkt, 5) Cracovia 23 pkt, 6) HKS Miechów 13 pkty 
7) Sokół 8 pkt, 8) Halniak 3 pkt, 9) HKS Tarnów 


3 pkt, 10) Głuchoniemi 2 pkt. | 


Sobota: 


KLASA A 


100 m final: 1) Perczyk (Sokół) 13,4 sek, 2) Legutko J, 
(W.) 13,7 sek; 3) Gleślewicz (HKS Kr,) 14,2 sek; 4) Tur: 
cza (L.) 14,8 sek; 5) Klimowska (HKS Zak.). 

800 m: 1) Wolko, 2) Stachowicz (obie Legia), Był to 
big rozgrywany w wolnym tempie, tylko dla uzyskanią 
punktów, 

Skok w dal: 1) Legutko J. (Wisła) 4,75 m; 2) Mb 
tan (L.) 4,65m ; 3) Stachowicz H, (L.) 4,51 m, 4) Pim 
czara (L.) 4,13 m; 5) Decowską (HKS Zak) 4,01 m | 
6) Sulwicka (HKS Zak.) 3,98 m. | 

Skok wzwyż: 1) Mitan (L.) 135 cm, 2) Perczyk (Sok, 
130 cm; 3) i 4) Cieślewicz (HKS Kr.) i Legutko J. (W) 
120 cm, 

Rzut oszczepem: 1) Stachowicz H. (L.) 33,08 m; 2) Kik 
mowska (HKS Zak.) 31,34 m, 3) Cieślewicz (HKS Ke) 
28,55 m, 4) Leńska (W.) 23,45 m; 5) Legutko M, (WJ 


22,74 m, 6) Pieczara (L.) 20,38 m, 
(| 


KLASA B 
Przedbiegi 100 m: I — f) Hachula (HKS Kr.) 14 seły 
2) Wolańska (W.) 14,3 sek; 3) Bereziak (HKS Kr) 
14,4 sek; IL — 1) Nowińska (W.) 17 sek, 2) Janis 
szewska (HKS Kr.) 17,5 sek; II — 1) Kasprzycka (LJ 
155 sek, IV — 1) Plebańczyk (HKS Kr.) 15,1 sek 


2), Klimczak (Cr.) 15,7 sek; 3) Stawęcka (W.) 16,4 seki 
V — 1) Wajszczuk (HKS Tarn.) 14,8 sek, 2) Palmowa 
ska (HKS Kr.) 15,1 sek, 3) Serafin (W.) 15,2 sək) VI — 
1) Dziemborowicz (HKS Tarn.) 13,8 sek: 2) Sokołowską 
(HKS Kr.) 14,6 sek; 3) Żwirska (HKS Kr.) 14,8 sek, 

100 m międzybiegi: I — 1) Klimczak |(Cr.) 14,2 sekj 
2) Plebańczyk (HKS Kr.) 146 sek, 3) Stawecka (W. 
14,8 sek; I — 1) Hachula (HKS Kr.) 13,7 sek; 2) Be 
reziak (HKS Zak.) 14,4 sek 3) Wolańska (W.) 14,5 seky 
4) Kasprzycka (L.) 14,9 sek; [II — 1) Dziemborowicą 
(HKS Tarn.) 14,1 sek; 2) Żwirska {HKS Kr.) 14,5 sek) 
3) Nowińska (W.) 14,5 sek, 

100 m finał: 1) Hachula (HKS Kr.) 13,8 sek, 2) Dziem. 
borowicz (HKS Tarn} 14,2 sek; 3) Bereziak (HKS Zak. 


14,5 sek; 4) Piehańczyk (HKS Kr.) 14,6 sek; 5) Klim 
czak (Cr.);, 6) Żwirska {HKS Kr), 
800 m: 1) Malska (W.) 2,49 min, 2) Golemo (HKS 


Tarn.) 2,521 min; 3) Dudek (HKS Kr.) 2,54,3 min, 4) 
Stopówna (L.) 3,05 min, 5) Kuźma (L.j; 6) Chodór (Głuch.), 

Skok w dal: 1) Hachula (HKS Kr.) 4,47 m, 2) Morot 
(Cr.) 4,15 m; 3) Bijakówna (HKS Miech.) 4,09 m; 4) Klim- 
czek (Cr.) 4,05 m; 5) Długoszewska (HKS Kr.) 4,05 my 
6) Dziemborowicz (HKS Tarn.) 3,97 m. 

Skok wzwyż: 1) Bijakówna (HKS Mlech.) 125 cm; 4 
Miacias (HK$ Miech.) 125 cm, 3) Moroz |(Cr.) 125 cm 
4) Krupa (Sok.) 125 cm; 5) Bulżanka {HKS Kr.) 125 œ 
6 miejsce uzyskały 3 zawodniczki: Serafln W, oraz 
slostry Janiszewskie (HKS Kr.) 120 cm. 

Rzat oszczepem: 1) Dziechciowska |(Halnlak) 26,77 m 
2) Bulżanka (HKS Kr.) 23,068 m, 3) Sękowska (W.) 
22,75 m; 4) Kuźma (Legla) 22,15 m, 5) Ponurska (HKS 
Kr.) 22,08 m; 6) Dudek (HKS Kr.) 21,76 m, 

. * P 

Sztafeta 4X200 m: 1) Legis (Mitan, Turcza, Pieczara, 
Stachowicz H.) 2,00,7 min; 2) Wisła (Wolańska, Sta- 
wecka, Malska, Legutko J.) 2,01,11 min; 3] HKS Kr. 
(Wachula, Panurska, Bulżanka, Cieślewicz) 2,01,5 min; 
4] HKS TI Kr. 2,04 min; 5) Wisła II, 6) Legia IL 


* 

Punktacja ogólna zawodów: 1) Legla 251, pnnktów; 4 
HKS Kraków 192 pkt, 3} Wisłą 161,5 pkt, 4] HKS Za 
kopane 62 pkt, 5) Cracovia 44 pkt, 6) HKS. Miechów 
39 pkt, 7) Sokół 32pkt, 8) HKS Tarnów 20 pkt; 9) Hal 
niak 16 pkt, 10) Głuchoniemi 3 pkt, 


Dokończenie mistrzostw męskich 
400 m: Piaskowy 51,9 — 
Puzio — 52,6 


W sobotę 29 czerwca odbyło się w Krakowia 
na bieżni Stadionu Miejskiego zakończenie 
przerwanych w ubiegłą niedzielę wskutek ule- 
wy lekkoatletycznych mistrzostw okręgu kras 
kowskieqo w konkurencjach męskich. 

Do rewelacyjnego Piaskowego, doszedł Puzto, 
jako czterystometrowiec. Okazuje się, że bleg 
Puzia w ub. niedzielę na 400 m z płotkami nie 
był przypadkiem. W biegu z Piaskowym prowa» 
dził on znakomicie do 380 m, jednak wyczerpa* 
1y zupełnie musiał zwolnić i Piaskowy zdołał go 
minąć. Puzio jest jednak znakomity i gdy po: 
prawi kondycję kto wie czy nie będzie pierw- 
szym który zejdzie poniżej 50 sek. 

Morończyk w skoku o tyczce wreszcie osiąga 
wyniki na jakie od dawna czekamy. Pobyt w 
Krakowie sprzyja mu i jest w coraz lepszej for- 
mie. 

Jastrzębski bez odpowiednie konkurencji nie 
wysiłał się, to też wynik nie jest zbyt dobry 
Stać go jednak na grubo lepszy. 

Wyniki były następujące: 

A klasa AG (zy (Cr.) 51,9 sek, 2) PWE 
zio (Cr.) 52,6 sek, 3) Cholewa (Wisła) 54,7 sek, 4) Zoe 
łądź (Wisła) 54,9 sek, 

400 m klasa B final; 1) „Tadeckt'* (Wisła) 36,2, 2) Kas 
cerz (AZS) 56,8, 3) Frischer (Cr) 58, 4) Stawicki (AKS) 
Kraków 58,6. 

' 400 m klasa C przedblegi: I — 1) Banach (HKS Kr.) 
59,7, 2) Hubickt (Halntek) 1,01,8, 3) Rokosowski (HKS Kr.). 
I — 1) Stadnik (HKS Kr.) 58,1, 2) Zemlik (Wisła) 59,5, 3) 
Juskiewicz R, (HKS Zakop.). III — Dotzauer (Wisła) 58,5, 
2) Kaczmarczyk (Wisła) 58,8, 3) Juskiewicz St, (HKS Zak.), 

400 m klasa C final: 1) Dotzauer (W.) 56,9, 2) Zemlik 
(W.) 57,8, 3 Kaczmarczyk (W.) 58,, 4) Stadnik (HKS Kr.) 
5) Banach (HKS Kr.), 6) Hubteki (Halnlak), 

Oszczep klasa A: 1) Kurek (AZK) 48,05 m, 2) Słowik 
(Cracovia) 40,92 m, 3) Hojnik (Wisła) 30 m, 

Oszczep klasa B: 1) Ropa (Wista) 41,30 m, 2) Moni- 
kowski (AZS) 37,15 m, 8) Lachcik (Wisła) 36,30 m, 4) 
Kucz (Wisła) 35,52 m, 5) Kullanda (HKS Kraków) 34,77 m 
6) Stawicki (HKS Kraków) 29,90 m, 

Oszczep klasa C: 1) Ruczks (Cr.) 41,78, 2) Płatek (HKS 
Zakop.) 40,32 m, 3) Zawiślak (HKS Kr.) 38,10 m, 4) Rykiert 
(HKS Kr) 35,30 m, 6) Koziana (Helniak) 33,90 m, 6) Ga- 
jec (Pogoń) Brzeskb 33,13 m, 

Tyczka klasa A: i) Moronczyk (AZS) 3,60 m, 2) Skawie 
na (AZS) 3,00 m, 3) Kurek (AZS) 3,00 m. 

Tyczka klasa B: 1) Kulanda (HKS Kr.) 2,80 m, 2) Monl 
kowski (AZS) 2,70 m, 3) Sakowski (Cr.) 2,70 m, 4) Lachcik 
(Wisła) 2,60 m. 

Tyczka klasa C: 1) Cieśla (Wisła) 2,40 m, 2) Trutkowski 


(HKS Kr.) 1,90 m, 
(Dokończenie na str, © 
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Nr. 36 


amnem 
Praga podziwia grę 
„Mibermians-Sparta 3:1 (1:1) 

Praga, 23 czerwca. Następnym z kolei, po 
Derby County, występem piłkarzy zza kanału 
aL Manche był występ finalisty szkockiego pu- 
charu znakomitej drużyny szkockiej Fibernlans, 
która w sile 22 ludzi pod dowódżtwem prezesa 
Swane, managera, Mc. Cartneya i trenera Shawa 
przybyła samolotem do. Pragi, by rozegrać spot- 
kanie z „niezwyciężoną" dotąd w spotkaniach 
międzynarodowych Spartą. Nasi mili goście po“ 
siadają swoisty rekord: grali oni dotąd najwię- 
cej razy na największym stadionie w Hampden 
parku, gdzie na finałowych spotkaniach gro- 
madzi efię średnio '140 tysięcy ludzi, Jakkolwiek 
dziś przybyli do etolicy Czech po porażce z 
Glasgcw Rangers w finale szkockiego pucharu 
(1:3), to jednak od r. 1943 opromienieni są sła- 
wą wysokocytrowego zwycięstwa nad tym wła- 
śnie przeciwnikiem, z którym od lat toczą boje 
o prymat w Szkocji, Piłkarze Hibernłans poko- 
nal bowiem w r. 1943 swojego rywala 8:0. W 
drióżynie gości jest kilka sław, których poza- 
zchościć im może nawet ojczyzna footbalu, An- 
glia. Prawoskrzydłowy Smith uważany jest bo- 
em na swojej pozycji za lepszego od Anglika 
Mathewsa a obrońca Hugh Howie uchodzi za 
jednegó z najlepszych piłkarzy świata, Również 
znakomitością jest młody 24-letni brambarz Kerr 
oraz napastnik Milne, 


Przeciwko Szkotom wystawiła Sparta najlep- 
szy w tej chwili skład, który wyglądał następu- 
jąco: Horak — Zastera, Senecky —  Koubek, 
Blaha, Kolsky — Koksztein, Riha, Hajek, Ludi, 


Zespół Hibernians był następujący: Kerr, Ho- 
wle Schaw — Finnigan, Aird, Kean — Smith, 
Wilne, Weir, Autkenhead, Nutleey. 

Wśród 60-ciu tysięcy widzów na boisku Spar- 
ty widzjeliśmy zastępcę brytyjskiego ambasa- 
dora Parkera, przedstawiciela ambasady jugo- 
słowiańskiej dr Cerneja, ministra Kopeckiego, 
min. dr Soltesza i wielu innych. 

Rozpoczął się wielki mecz, który miał przy” 
nieść w końcowym efekcie porażkę Sparty. Od 
pierwszej chwill widać było, żee piłkarze szkoc- 
cy dysponujący znakomitą techniką i szybkością 
są o wiele grożniejsi, Już w drugiej minucie 
interweniować musi Horak w bardzo grożnej sy- 
tuacji podbramkowej, a w kilka sekund później 
broni ostry bliski strzał lewoskrzydłowego Nut 
ley'a. W piątej i szóstej minucie zdobywają 
Szkoci dwa kornery a w dziewiątej minucie pier- 
wszą bramkę. Smith mija w pełnym biegu po- 
mocnika Sparty i tuż pzed Seneekym oddaje 
piłkę do środka, a nadbiegający Welr strzela 
z woleja w górny róg bramki, Szkoci przewa- 
żają jeszcze przez kilka minut — poczym Sparta 
zaczyna powoli dochodzić do głosu; pierwszy 
raz zatrudniony jest dopiero Kerr, broniąc na- 
krywką strzał Ludla. Obustronne żywe akcje 
napadu oklaskuje widownia, nagradzając zwła- 
szcza Świetne zagrania obu skrzydłowych Hi- 
bernians, którzy uciekają z piłką pomocnikom 
i centrują w pełnym biegu, a centry dochodzą 
zawsze włesnych partnerów na polu karnym, 
Po stronie czeskiej najleepij spisują się Semec- 
ky w obronie oraz obaj łącznicy Riha i Ludi. 
W 25 minucie zdobywa Sparta wyrównanie, Do- 
skonale wystawiony przez Ludia Smatlik prze- 
chodzi z piłką aż do linii bramkowej i podaje 
lekko do Środka; obaj obrońcy szkoccy w prze* 
konaniu, że Smatlik strzelał będzie z tej pozy- 
cji do bramki nie kryją środka, gdzie nieobsta- 
wiony Hajek płaskim strzałem lokuje piłkę w 
siatce, Tuż przed przerwą Hibernians omal nie 
zdobywa drugiej bramki: po pięknej kombinacji 
trójki środkowej Milne strzela ostro do bramki, 
a Zastera zaś odbija piłkę już na samej linii 
bramkowej dotykając przy tym piłkę ręką. Sę- 
dzia Wilczek przeocza jednak tę rękę, a goście 
po dżentelmeńsku nie reklamują, Wynik remi- 
sowy 1:1 utrzymuje się do przerwy; schodzącą 
do szatni drużynę Szkotów oklaskuje publicz- 
ność nagradzając w ten sposób ich nie tylko 
za piękną i fair grę, lecz również I bardzo spor- 
towe zachowanie się. Zadowolona jest przytym 
widownia z dotychczasowego wyniku remisowe- 
go i sądzi, że Sparta podobnie jak z Derby 
County potrafi przechylić szalę zwycięstwa na 
swoją stronę. 

Tymczasem Sparta gra gorzej niż przeciwko 
finalistom angielskiego pucharu, Szkoci zdoby* 
wają znów po przerwie wielką przewagę. WY- 
razem jej jest druga bramka zdobyta w. 17-tej 
minucie przez środkowego napastnika Weira; 
wyciągnął on Horaka do siebie i strzelił do pu- 
stej bramki, W 15 minut później Kolsky zatrzy” 
mał w nieptzepisowy sposób (podcięcie z tyłu) 
przebój Smitha, co sędzia ukarał rzutem wol- 
nym z odległości 30 m od bramki Sparty, Ideal- 
nie bity wolny przez Finnigana przejął Smith 
1 silną bombą zmusił Horaka po raz trzeci do 
kapitulacji, W końcowych minutach meczu Spar- 
ta poczęła coraz groźniej zagrażać bramce Ker- 
ra, ale znakomity bramkarz oraz obaj obrońcy 
nie pozwolili na źmianę wyniku. 


= 
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Mistrzostwa lekkoatletyczne 
(Dokończenie ze strony 2-giej) 


Młot klasa A: 1) Słowik (Cr.) 19,22 m. Młot klasa B: 
1) Jasiński (Cr.) 28,77 m, 2) Stawiarski (Wisła) 33,5 m, 
3) Ropa (Wisła) 18,80 m, Młot klasa C: 1) Wawrykiewicz 
(HKS Kr.) 17,38 m, 2) Cieśla (HK$ Kr.) 17,12 m, 3) Po- 
morski (Wisła) 12,70 m. 

10.000 m klasa B ł C; 1) Jastrzębski (Cr.) 35,28,5, 2) 
Więcek A. (Wisła) 36,10,8, 3) Więcek E. (Wisła) 36,29,5, 
4) Cegielski (AZS) 37,312, 5) Klocek (Wisłaj 39,00,2, 6) 
Lempart (Wisła), 7) Łuczyński (Głuchontemi), 

Sztafeta 4X400: 1) Wisla II („Tadeckl'', Dotzauer, Kucz, 
Żołądź) w czasie 3,46 mln, 2) AZS (Skawina, Haspel, 
Słomski, Kacerz) 3,49,5 min, 3) HKS Kraków I (Banach, 
Stawicki, Luther, Stadnik) 3,52,2, 4) Wisła I — 3,53,2, 5) 
aa 4,03,2, 6) HKS Kraków II — 4,11, 7) Głuchoniemi 
128,7, 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce | tytuł mistrza 
oktęgu krakowsklego zdobyła Cracovła 438,5 punktów, 
2) AZS Kraków 360 pkt, 3) Wisła 298 pkt, 4) HKS Kra- 
ków 239,5 pkt., 5) HKS Chrzanów 76 pukt., 6) Halatak, Ma- 
ków 19 pkt., 7) HKS Tarnów, 8) HKS Zakopane 45, 9) 
Pogoń Brzesko, 10) Chełmek, 11) Głuchoniemi 3 pkt. 

Ibo zawodach odbyło się rozdanie nagród, przy czym 
x*igrodę red. Słaitera zdobyła po raz drugi Cracovia, 
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piłkarzy szkockich 


Trener Hibernians, zadowolony jest ogromnie 
z wyniku i gry i twierdzi, że to jest jeden z 
najpiękniejszych meczów rozegranych przez 


szkocką drużynę. Jest zdaina, że gdyby Hikgr-, 


nians tak grał w finale putharu jak przeciw 
Sparcie zwycięstwo musiałoby mu przypaść w 
udziale. 

Kapitan drużyńy, Finnigan chwali wysoko 
drużynę Sparty, o której mówi, że w lidze 
szkockiej byłaby także groźnym przeciwnikiem. 
nie tna pretensyj o nieódgwizdany rzut karny, 
Zadowolony jest również ze sędziego i nawet 
gdyż sądzi, że ręka Zastery nie była umyślna. 
Zapewnia, że bardzo ciesży się na rewanżowe 
spotkanie w Szkocji, które chciałby, żeby jak 
najprędzej doszło do skutku, a f 

Prawo skrzydłowy. Smith, reprezentacyjny pit 
karz Szkocji zadowolony jest nadzwyczajnie z 
gry całej jedynastki szkockiej a o postawie Spar- 
ty wyraża się również w superlatywach, 

Weir, środkowy napastnik nie może sobie da- 
rować, że popełnił jedymy, faul na Seneckim, 
mienowicie padając popchnął go rekami. 

Aitkenhead, lewy łącznik przypisuje winę po- 
rażki Sparty słabym skrajnym pomocnikóm, któ- 
rzy nie potrafili utrzymać skrzydłowych Hiber- 
niansu. 

Trener Shaw mówi krótko: chcieliśmy wy- 
grać i udało się nam to. Że przy fem po pięknej 
grze, tedy jest jeszcze bardziej zadowolony. 
Sparta to jeden z najgroźniejszych przeciwni- 


ków jakich dotąd widziałem, 


Hibernians — Mor. Ostrava 7:1 (1:0) 

We wtorek 2i czerwca rozegrała drużyna 
szkocka mecz przeciwko reprezentacji Moraw- 
skiej Ostrawy, w skład której wchodzili zawod- 


Partyzant — Cracovia 5:1 (2:1) - 


Warszawa, 29. VI. (tel, wł). Po sprzecznych 
wiadomościach ze Śląska į Krakowa odnośnie 
formy piłkarzy jugosłowiańskich, na podstawie 
których, Według zdania widzów, spotkania: Par- 
tyzant—Team WMKS Pogoń miała drużyna ju- 
gosłowiańska być zespołem „żonglerów piłkar- 
skich”, oraz na podstawie formy Jugosiowian 


wykazanej w Krakowe, która aczkolwiek bardzo | 


dobra, nie mogła we wszystkim zachwycić — by- 
li warszawianie ciekawi przekonać się naocz- 
nie o wartości Partyzanta i stąd na stadionie 
W. P. mimo braku „lokalnych sympatyj” ze- 
brała się rekordowa liczba widzów; nie miała 
ona — stwierdźmy to na wstępie specjalnego 
powodu do zachwytu. Niewątpliwie Partyzant 
przedstawła dziś przeciwnika bardzo grożnego, 
jednak ani stylem gry, ani nawet formą nie 
przypomina np. słynnych drużyn wiedeńskich, 
które przed kilkunastoma laty często wysię- 
powały na naszych boiskach, ant drużyn wę- 
gierskich, nie mówiąc już o klasie angielskiej 
Chelsea itp. 

Toteż tym przykrzejsza była wysoka porażka 
Cracovi; krakowianie rozczarowai w Warsza- 
wie. Jedynie bramkarz Rybicki wzniósł się na 
wyżyny i dzięki skutecznym interwencjom sp- 
wodował, że wynik brzmiał „tylko 5:1". Jeśli 
zaś doddmy, że Cracovła wzmocniona była 
Szczepaniakiem (w miejsce chorego Gędłka) w 


START 


l bramek, doskonale 


nicy Kolejowtgo Klubu SK Witkowice i Unii. 
Finalista pucharu szkockiego demonstrując grę 
ną bardzo wysokim poziomie rozprawił się gład- 
ko z przetiwnikięm, a bogatym łupem bramko- 
wym podzielili się: Weier (3), Milne (2), Smith 
i Nutley, GŁÓ 


Hibernians — Zidenice 1:3 (0:2) 

W niedziele grał Hibernians w Brnie przeciw 
tamtejszym Zidenice i przegrał równie nieocze- 
kiwanie jak niczasłużenie 1:3, z drużyną S. K. 
Zidenice, zajmującą w końcowej punktacji czo- 
łowe miejsce w tabeli czechosłowackiej ligi pił- 
karskiej, 

Drużyna Zidenice, podobnie jak inna drużyna 
prowincjonalna, Bata ze Żlina, okazały się w 
drugiej mistrzostw piłkarskich rewelacjami se- 
zonu, podobnie jak w pierwszych miesiącach po 
wyzwoleniu Polaban (Nymbark), fimalista pu- 
charu Oswobodzenia, który jednak w bieżącym 
sszońie nie potrafił powtórzyć sukcesów, a na- 
wet tak dalece spadł w formie, że musiał opuś- 
cić pierwszą ligę piłkarską. 


Bata (Zlin) nada! triumfuje 


we Francji ~ 
Bata — FC Valence 12:1 (5:1) 
Bała — XI Cocheauix 5:3 (2:2) 


Dalsze swoje zawody na ziemi francuskiej ro- 
zegrała Bata, w Walencji, gdzie pobiła tamtej- 
szy FC Valence w rekordowym stosunku 12:1. 
Strzelcami bramek byli: Hoenig (5), Humpal- (4), 
Tichy (2) i Milchlowsky, 

W następnym spotkaniu zwyciężyła Bata 
XI Coche-Aulx 5:3, zdobywając bramki przez 
Michlowskiego 2, Hoeniga, Humpala i Kupała, 


obronie, oraz Nowakiem i Giergielem w ataku, 
a więc trzema piłkarzami klasy reprezentacyjnej, 
to wówczas wynik ten przedstawi drużynę kra- 
kowską jeszcze w gorszym świetle. 

Na marginesie tego więc nie chcemy znów po 
doktrynersku rozumować. co by było, gdyby... 
lecz wyrazić żal, że „spodziewanej odprawy” 
nie mogliśmy się doczekać po raz drugi, a poje- 
dynek: hs. contra A. G, omawiany już na szpal- 
tach innych pism sportowych w Polsce, wobec 
takiego naświetlenia skończył się chyba zwycięe 
stwem pierwszego. (Przyp. Red.). 

Wracając dalej do charakterystyki zawodni- 
ków, musimy z przykrością dużo gorszą notę, 
aniżeli dotychczas to bywało dać trójce pomo- 


cy Cracovii. Parpan na środku był bardzo sła- 


by, a Jabłoński I. dopiero po przerwie miał prze- 
błyski swojej reprezentacyjnej formy. Obrońcy 
białoczerwonych popełnili wiele błedów -tak- 
tycznych, od których zresztą. nie była wolna 
cała drużyna. W ataku najsłabszym był Bobula, 
sirzelec honorowej bramki, wykazujący naj- 


silniejszy ciąg do przodu, niezłe wyszkolenie te-, 


chniczne i chęć do walki, w rezultacie której 
potrafił wygrać niejeden pojedynek przeciw- 
nika. y 

W drużynie jugosłowiańskiej na'bardziej rzucał 
się w oczy lewy łącznik Bobek, strzelec dwóch 
zgrany ze swym skrzyd.e- 


„jego napastnika Bobulę, 


8 
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wym Matelaką, autorem tąkże dwóch punktów. 
W pomocy środkowy potrafił szparaliżować zu- 
pełnie trójkę Cracovii, a lewy Simonowski 
współdziałał idealnie z, własną ofenzywą. 
Obrońcy Partyzanta zmusili napad krako vski 
do pełnego respektu, a jakkolwiek grali na ogół 
Ibez błędu, to jednak widać było, że szybki 1 
dobry przeciwnik potrafił dać sobie z nimi ra ię, 
Bramkarz, nie wiele zatrudniony, przy puszczo- 
nej bramce był bez winy. r ATM LR 
Mecz zaczął się dla Cracovvi tragicznie. Już 
po 14-tu minutach prowadzili Jugosłowianie 2.0 
za strzałów środkowego napastnika Rupnika i 
lewego łącznika Bobeka. W 18-tej minucie zda» 
była, Cracovia pierwszą — a jak się później oka- 
zało jedyną bramkę — przez najlepszego 5WwO- 
Mimo obustronnaych 
wysiłków wynik ten utrzymał się da przerwy; 
poza kikoma minutami równej gry w pierwszej 
połowie, Partyzant miał stale wielką przewagę. 
Po przerwie już w trzeciej minucie Bobek. 
plasowanym strzałem podwyższył wynik na 3:1. 
Tempo zawodów możliwe jeszcze przed przer= 
wą, wyrażnie osłabło w drugiej połowie i były 
okresy, gdzie mecz właśnie ze względu na brak 
tempa zasługiwał raczej na krytykę niż na za: 
chwyty. 
Pod koniec gdy Jugosłowianie zapanowali już 
prawie zupełnie na boisku i zdobyli w 35-tej 1 
37-mej min. gry dalsze dwie bramki przez lewó- 
skrzydłowego Matekalę. Anemieżne wysiłki 6- 
fenzywy biało-czerwonych kończyły się najdalej 
na linii obrony przeciwnika. Tuż przed końcem 
zawodów mieli Juggsłowianie jeszcze doskonałe 
sytuacje i sposobności do podwyższenia wyni“ 
ku, lecz pojedynek napastników Pärtyzānta Z 
Rybickim skończył się zwycięstwem bramkar:a4 
Cracovii. Sędziował nieudolnie Ziętek. 


Z R Z A EC D 


KKS Poznań mistrzem Polski 


Finałowe rozgrywki o mistrzostwo Polski 
w szczypiórniaku, które odbyły się w dn. 
27, 28 i 29 w Bydgoszczy przyniosły zwy- 
cięstwo i tytuł mistrza Polski KKS (Po- 
znań) 6 pkt 26:18 brm przed AZS (War- 
szawa) 3 pkt 21:22 brm; 3) ŁKS (Łódź) 2 
pkt 20:20 brm; 4) Garbarnia (Kraków) 1 pkt 
15:22, Szczegółowe wyniki podamy w nu- 
merze czwartkowym., 


Pływacy Wisły najlepsi w KI. IH. 


W piątek zakończone zostały mistrzostwa piy- 
wackie okręgu krakowskiego konkurencjami kl. 
IM. Wyniki były następujące: 

100 m dow.: 1) Pudło AZS 1,25,3, 2) Kosibowicz 
Cr. 1,31,1, 3) Wapiennik W. 1,37,2, 4) Robaczyń- 
ski AZS 1,38,7. 

100 m klas.: 1) Polakówna Cr. 2,00,7, 2) Adam- 
czyk Cr. 2,01,8, 3) Ryłkówna I AZS 2,11,8. 

200 m klas.: 1) Drożdż AZS 3,47,7, 2) Juchow- 
ski W. 3,50,4, 3) Gadomski AZS 4,026. 

400 m dow.: 1) Kühn W. 10,30,8, 2) Broczkowe 
ski W. 11,166. A 

400 m daw.; 1) Kuźma II W. 8,09,3, 2) Kuźma I 
W. 812,8, 3) Łyko AZS 9,43. — 

1500 dow.: 1) Badmajeff Gr. 28,32,6, 2) Słomak 
W. 29,40,6, 3) Kasprzyk W. 33,12,8. 

3X100 m zm.: 1) AZS 5,08,7, 2) Wisła II $,37,5, 
3) Cracovia 5,40,6. - 

Ogólna punktacja mistrzostw kl. III Okr. kra- 
kowskiego: 

1) Wisła 184 pkt., 2) AZS 122 pkt. 3) Cracovla 
75 pkt. 


© mistrzowskie punkty 


” 


Po wynikach spotkań klasy A w sobote, któ- podążających za własnym napadem i „karmią- | 


re podajemy poniżej, tabela tej klasy przedsta- 
wia się następująco: 


Grupa L 
1. Chełmek . 9 10 23:12 
2. Łobzowianka 9 10 15:12 
3, Wieczysta . . 8 8 16:t4 
4. Dąbski w, zak 8 11:17 
5. Krowodrza 10 8 12:20 
6. Garbarnia . . 4 7 14:3 
7. Bocheński 9 5 5:18 

Grupa II. 
1. Zwieszyniecki” , 8 14 24:6 
27 Cracovia, Wara wd i2 23:12 
3. Łagiewianka „10 al 17.18 
4. Prokocim . „0 8 20:33 
5. Korona „ 4708 7 13:11 
6. Bieżanowianka . 10 6 5:14 
7. Sandecja m . . 8 6 6:19 

Grupa III, 
1. Tarmovia .'.s . 7 11 16:6 
2. Podgórze , . „9 11 19:20 
3 Grobie”, ma a 9 7 19:19 
4 Borek r e. 9 7 12:24 
SWĘGDIOK EB, 6 6 10:9 
6. Dębnicki „ . « 8 4 10:15 
7, Wisła a ZI A 5:1 


Podgórze_Groble 4:2 (0:2) 


Nawet najbardziej zagorzali kibice Podgórza 
nie przypuszczali jeszcze w czasie przerwy, że 
ich „pupil“ odniesie zwycięstwo nad przeciw- 
nikiem, który prowadził do przerwy 2:0 i ata- 
kować miał po przerwie teren „lepszej części” 
boiska (w tym miejscu pochyłość idzie w kie- 
runku bramki pod którą teren jest więcej wy- 
równany i ubity, zapewne przez częste treningi 
pod tą, bliższą szatni bramką), Tymczasem... po- 
wtórzyła się historia z pierwszego meczu: Pod- 
górze— Groble. Groble „gniotły” a ich przeciw- 
nik zdołał wówczas z wypadów uzyskać dwie 
bramki, potrzebne do. zwycięstwa i do zdobycia 
dwóch punktów mistrzowskich, jakich utrata 
może drużynę Grobli postawić rychło w bardzo 
przykrym położeniu. Tym razem zdobyli Podgó- 
rzanie 4 goale — wszystkie po błyskawicznym 
przeniesieniu akcyj spod własnej bramki pod 
bramkę przeciwnika i po „żaskoczeniu” go, za” 
nim ten mógł ściągnąć „posiłki” z pomocników, 


e 


cym go“ doskonałymi piłkami. Mecz dzisiejsży 
miał jeszcze inne tak samo tragiczne podobień- 
stwo do niedawno rozegranego przez Groble 
meczu mistrzowskiego przeciw Tarnowii, gdzie 
przy stanie 5:3 Trojan nie wyzyskał rzutu kar- 
nego i dobił przez to drużynę. W tym meczu 
znów ten sam zawodnik przestrzelił karnego 
przy stanie 2:4 na kilkanaście minut przed koń- 
cem zawodów i wówczas wykluczył już możli- 
wość wyrównania nawet. 

Do przerwy Groble uzyskały 2 goale ze strza* 
łów Trojana i Szuberta ? w pierwszym okresie 
po pauzie gościły stale pod bramką młodego 
następcy Uznańskiego, Nycza. Jeden z wypa- 
dów zakończył się faulem w okolicy poła kar- 
nego — przy rzucie wolnym zaś zawiniono rękę 
i karny dla Podgórza wyegzekwował pewnie 
Hausner. W kilka minut potem ten sam gracz 
z przeboju .strzelił drugą bramkę — później Fe- 
ret ze skrzydła zdobył śliczną bramkę, dającą 
Podgórzowi prowadzenie a wreszcie „weteran” 
Kasina ustalił wynik dnia. 

W drużynie zwycięzców wyróżnił się Dzier- 
wa w pomocy, Nycz w bramce oraz Feret i Hau- 
sner w napadzie, Prawa strona ataku Fieden— 
Manek nie umie jeszcze rozwiązać wielu pro- 
blemów taktycznych, U pokonanych wybił się 
na czoło doskonały pomocnik Kaleta II, jego 
brat w napadzie oraz Kasprzycki. Bramkarz Go- 
łębiowski mógł obronić przynajmniej 2 puszczo” 


me bramki, Sędziował bardzo dobrze Bogdano* 
wicz. 


Samdecja-Bieżanowianka 1:0 (0:0) 


Nowy Sącz 29. VI. fel. własny, Miejscowa 
drużyna odniosła dziś wielki sukces zwycięża- 
jac po ambitnej grze silny zespół Bieżanowian- 
ki, w którym wyróżnili się obaj obrońcy, Ślu- 
sark w pomocy oraz Dzierżak i Domiczek w na- 
padzie, Sandecja miała najlepszych swych za- 
wodników w obrońcy Imańskim, w środkowym 
pomocniku Sarniee, oraz Koniecznym j Korze- 
niaku w napadzie, Jedyną bramkę zdobył w 
drugiej połowie zawodów T. Konieczny. 


Łobzowianka-—Bocheński 2:1 


(Łobzowianka zwyciężyła raczej szczęśliwie niż 
zasłużenie. Gra prowadzona była przez cały czas 
w bardzo szybkim tempie, ostra, ale fair, w 
w czym dużą zasługę przypisać należy doskonale 
sędziującemu p. Szymańskiemu. d 


Atak Łobzowianki zmarnował kilka „murowa- 
nych” pozycyj. Prowadzenie zdobył Wydmański. 

Po przerwie wyrównał Bocheński przez Dycja- 
na i zdawało się, że wynik utrzyma się do koń- 
ca, Los był łaskawszym dla Łobzowianki, która 
w ostatnich minutach qry zdobyła: zwycięską 
bramkę przez Malickiego. (aj) 


Krowodrza_Garbarnia 1:1 (0:1) 


Garbarnia występując z kilkoma rezerwowy* 
mi, utraciła 1 punkt na rzecz Krowodrzy. 

Gra na słabym poziomie. Do przerwy przewa: 
ga Garbarni, uwieńczona zdobyciem jedynej 
bramki przez Ignaczaka. Trzy poprzeczki urato- 
wały Krowodrzę w tym okresie gry od utraty 
dalszych bramek. 

Po przerwie Krowodrza otrząsnęła się z prze- 
wagi przeciwnika, miała wiele sytuacyj pod- 
bramkowych, aleprzez nieudolność ataku nie po- 
trafiła rozstrzygnąć spotkania na swą korzyść. 
Wyrównująca bramka padła z rzutu karnego, 
egzekwowanego przez Borkowskiego, 

Poza tym drużyna Krowodrzy odznaczyła się 
„dużą gadatliwością i kłótniami* między sobą, 
co pozostawiło bardzo nie miłe wrażenie. 

W Garbarni nalepsi Ignaczak do przerwy f 
Tyrdnowski, Sędzia p. Bartyzeł, (aj) 


Prokocim-Łagiewianka 4: 
(2:1) 

Gdyby drużyna Prokocimia zaprezentowała we 
wszystkich spotkaniach taki poziom gry jaki o- 
glądaliśmy w meczu z Łagiewianką, zwycięstwa 
przychodziłyby jej zupełnie gładko i nie mu- 
siałaby walczyć o utrzymanie się w grupie. 
Wszystkie linie, a szczegółniej atak zagrały 
pierwszorzędnie. Linii atakń należą się szczegól- 
niej słowa uznania za dobrą grę, gdyż umiała 
sobie poradzić z linią pomocy Łagiewianki, naj- 
lepszą formacją tej drużyny. ' 

Spotkanie to zaczęło się dość ciekaķęvie, gdyż 
już w 2 min. Łagiewianka zdobyła bramkę przez 
Siatkę, Była tb jednak jednocześnie i ostatnia 
bramka tej drużyny. Inicjatywę przejęła drużyna 
Prokocimia uwidaczniając ją zdobyciem do prze- 
rwy dwóch bramek przez Rysia i Kocembę. Po 
przerwie Prokocim ma nadal przewagę i zdoby- 
wa dalsze bramki przez Chułupę. 

W Prokocimiu na specjalne wyróżnienie w do- 
brze grającej linii ataku zasługuje Rys, a w po- 


z 
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mocy środkowy Gozula i prawy Stokłosa. W Ła. | 


giewiance wybijali się Amtosiewicz i Parpan IL 
Sędziował Michalik wzorowo. U (ra) 


Tarnowia..Borek 3:1 


Klasa „B“ 


PRĄDNICZANKA — CZARNI 3:i (2:1) 


Odmłodzony zespół Prądniczanki poruszał się 
znacznie szybciej od swego przeciwnika na mo- 
krym i śliskim terenie boiska; górując przy tym 
nad Czarnymi techniką zdołał wywalczyć zasłu- 
żone zwycięstwo do którego przyczynili się w 
pierwszym rzędzie strzelcy bramek Adamczyk 
(2 i Poniedziałek oraz Gazel. Sędziował b. do- 
brze Jesionka. (T.). 


NADWIŚLAN—OLSZA 1:0: (0:0) 

Do przerwy gra wyrównana, W drugiej" poło- 
wie obie drużyny opadają na siłach i marnują 
wiele murowanych” pozycyj. Jedyną bramkę 
że Je z wolnego, biłeqo tuż za li- 
nią pola karnego. U pokonanych wyróżnił si 
Staniszewski. Sędziował e E i F 

(ab) 

PŁASZOWIANKA—GRZEGÓRZECKI 1:0 (0:0), 

Do przerwy lekka przewaga Płaszowianki. Po 
przerwie 
strzela bramkę przy wyraźnej pomocy bramkarza 
Grzegórzeckiego, Swobodziana, który fatalnie 
wypuścił piłkę z rąk. Tempo gry się zwiększa, 
lecz wynik nie ulega zmianie. W drużynie Pła- 
sząwianki wyróżnili się Sroka i bramkarz Mle- 
ko. Sędzia Nowak dobry. (ab) 


WOLANIA—AKS. CZYŻYNY 7:1 (4:1) 


Zasłużone wysokie zwycięstwo Wołanii, któ- 
ra przewyższała o klasę przeciwnika tak tech- 
nicznie jak i kondycyjnie. 


już w 5 min. prawoskrzydłowy Gil; 


X S TAART S 


, 


Na usprawiedłiwienie pokonanych należy do- 
dać, że wystąpili w bardzo osłabionym składzie. 
Bramki uzyskali Oprysko 3, Bania, Liszka, 
Drob i 1 samobójcza. Dla pokonanych Gil, któ- 
ry obok Biernacika był najlepszym zawodnikiem 


swej drużyny. (ab) 
" KMITA — PRĄDNICKI 3:1 (3:0) 
Zawodnicy Prądnickiego prócz Galasiewicza 


w ataku grali zupełnie ambicji i odnosiło 
się wrażenie, jak gdyby wynik meczu był im 
obojętny. Drużyna zabierzowska przewyższając 
przeciwkami ambicją i szybkością zapewniła so- 
bie już przed przerwą zwycięstwo, a strzelcami 
bramek byli: Miłek (2) i Strzelichowski. Jedyny 
punkt dla Prądnickiego zdobył Wieczerzak. Sę- 
dziował b. dobrze Mytnik. (T.). 


POCZTOWY — RAKOWICZANKA 3:2 (3:1) 


Drużyna Pocztowców sprawia licznym swym 
zwolennikom miłą niespodziankę dzielną posta- 
wą w drugiej rundzie, Pocztowy zwycięża obec- 
nie drużyny górnych regionów tabeli i sam idzie 
do jej czoła, co jest w pierwszym rzędzie wyni- 
kiem ambicji i pilnego treningu. Świeże zwycię- 
stwo nad Rakowiczanką jest tym cenniejsze, że 
zdobyte zostało na własnym terenie przeciwni- 
ka, który ani nie należy do słabych, ani nie lu- 
bi przegrać u siebie, Toteż w pierwszym rzędzie 
należą się słowa uznania sędziemu zawodów, że 
potrafił utrzymać zawodników w ryzach dyscy- 
pliny i nie dopuścił do brutalnej gry. 

Jeśli idzieso przebieg zawodów to ,w pierw-, 
szej części górował Pocztowy — w drugiej zaś 
doszła do głosu Rakowiczanka. Bramki dla zwy- 
cięzców zdobyli: Lamot, Tomczyk (z karnego) 
i Bulga, a dla pokonanych Czerwik. (r.) 


BRONOWIANKA-—JUVENIA 2:1 (0:0) 


Zwycięstwo Bronowianki, po nieciekawej i sto- 
jącej na niskim poziomie grze. Do przerwy gra 


toczyła się przy przewadze Bronowianki, której 
napad nie potrafił teqo uwidocznić cyfrowo, 

Po przerwie prowadzenie zdobyła Juvenia 
przez Łobuzia, lecz wkrótce Bronowianka Vy: 
równałą ze strzału Wodzickieqo Zdz. à 

Pod koniec meczu Bronowianka zapewniła s50- 
bie zwycięstwo bramką zdobytą przez Młynar- 
czyka. Sędzia Szczepański. (aj) 

© WIELICZANKA—DALIN 3:3 (1:2) 


Klasa „C” 
PUSZCZA — CZARNOCHOWICE 6:1 (3:1) 


Drużyna Puszczy miała przewagę we wszyst- 
kich liniach i zagrała jeden z najlepszych swych 
meczów. Na wyróżnieniejzasiuguje wysiłek całej 
drużyny, dla której bramki zdobyli Ślusarczyk 
Bol. 3, Włodarczyk, Bajer Wł, i Setmer po 1. Dla 
Czarnochowic jedyny punkt zdobył Szewcżyk J. 
Sędziował w zastępstwie sędziego związkowego, 
który nie przybył p, Kasperczyk. r. 


KS „ZRYW“ — KS. „WANDA“ 6:0 (3:0) 

Przygniatające zwycięstwo „Zrywu”, którego 
atak nie wykorzystał szeregu dogodnych sytua- 
cji. Łupem bramkowym podzielili się: Padiak 3, 
Rutkiewicz 2, Dadaj”1 (kornera). Sędzia: Ber- 
wid b. dobry. 


TRAMWAJ—ZWIĄZKOWIEĆ 6:1 (0:1) 


Do przerwy u Tramwajarzy wszystko się rwa- 
ło, napastnicy nie rozumieli się, z czego sko- 
Tzystał "Związkowiec strzelając bramke przez 
Fimka.'Lecz zamiast osłabiająco bramka ta włynę- 
ła wzmacniająco na Tramwajarzy, Po przerwie 
wydawało się, jak gdyby na boisko wyszła in- 
na drużyna. Związkowiec prawie nie istniał, 

W krótkich odstępach czasu Szott zdobywa 
2 bramki, grający do przerwy poniżej krytyki 
środkowy napastnik Kowalski, obecnie jest do- 
skonałym, minął obrońców i strzelił 3 bramkę, 
a mastępnie dalsze pięknymi strzałami pod ko- 


KOMUNIKAT 
Krak. Okr. Związku Piłki Nożnej 
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Zweryfikowano zawody o mistrzostwo 
klasy „A'* KOZPN: 


_ Prokocim—Korona 4:1 i 2 p. dla Prokocimia, 

Łagiewianka—Bieżanowianka 2:0 i 2 p. dla Ła- 
giewianki. ! 

EPE Sardecją 0:0 i i p. dla obu klu- 

w. 

Zwierzyniecki—Prokocim 2:1 i 2 p. dla Zwie- 
rzynieckiego. - 

Zwierzyniecki—Sandecja 2:0 i 2 p. dla Zwie- 
rzynieckiego. 

No alewianka 1:1 i 1 p. dla obu klu- 

W, 

Bocheński—Łobzowianka 1:0 i 2 p. dla Bo- 
cheńskiego. 

Garbarnia—Dąbski 7:1 į 2 p. dla Garbarni. 
„mohzowianka—Chełmek 1:0 i 2 p. dla Łobzo- 
wianki. 

Krowodrza—Bocheński 1:0 i 2 p. dla Krowo- 
drzy. 

_ Groble—Borek v. o. 3:0 i 2 p. dla Grobli.. Dru- 
żyna Borku nie podporządkowała się zarządze- 
niom sędziego, na skutek czego sędzia zawody 
odgwizdał. $ 
* Podgórze—Dębnicki2:1 j 2 p. dla Podgórza. 


Zweryfikowano zawody o mistrzostwo 
klasy „B“ KOZPN: 


Legia—Bronowianka 3:1 i 2 p. dla Legii. 

AKS Czyżyny—Waweł 4:0 i 2 p. dla AKS Czy- 
żyny. s 

Kmita—Rakowiczanka 5:2 i 2 p. dla Kmity. 

Juvenia--Prądnicki 5:0 i 2 p. dla Juveni. 

Czarni-—Dalin 2:0 i 2 p: dla Czarnych. 

Pł;szowianka-—Nadwiślan 4:1 1 2 p. dla Pła- 
szowianki, 

Grzegórzecki—Wieliczanka 3:0 i 2 
górzeckiego. 

Prządniczanka—TUR Podgórski 9:0 i 2 p. dla 
Prądnicz:nki. 

Wolania—Prądnicki 4:0 i 2 p. dla Wolanii, 

Pocztowy—Wolania 1:0 i 2 p. dla Pocztowego. 

Legia—AKS Czyżyny 4:1 i 2 p. dla Legii. 

Kmita-—Pocztowy 2:2: į 1 p. dla obu klubów. 

Juvenia—Rakowiczanka 1:1 i 1 p. dla obu Alu- 
bów. 

 Bronowianka—Wawel v. o. 3:0 i 2 p. dla Bo- 
nowianki. W drużynie Wawelu brał udział nie- 
uprowniony zawodnik Toroń Kazimierz, 

Wielicznka—TUR Podgórski v. o. 3:0 i 2 p. dla 
Wieliczanki. Zawody zostały przerwane w 32 mi- 
nucie, na skutek wstargnięcia publiczności na 
boisko, 

Juvenia—Wawel 7:0 i 2 p. dla Juvenii, 

Pocztowy—Prądnicki 2:0 į 2 p. dla Pocztowego. 

Wolania—Kmita 2:2 į 1 p. dla obu klubów. 

Bronowianka—AKS Czyżyny 2:0 i 2 p. dla 
Bronowianki, 

TPR Podgórski—Nadwiślan 4:3 1 2 p. 
TUR-u. . 

Płaszowianka—Olsza 6:0 i 2 p. dla 
wianki, 

Wieliczanka—Prądniczanka 3:2 t 2 p. dla Wie- 
Hczanki. J 

Grzegórzecki—Czarni 3:0 i 2 p. dla 
rzeckiego. 


Zweryfikówano zawody o mistrzostwo 
i klasy „C“ KOZPN: 


Kinowiec—Zryw 6:0 i 2 p. dla Kinowca. 
Społem—Przeegorzałanka 4:2 i 2 p. dla Spo- 

łem. 

Raba—$5połem 2:1 i 2 p. dla Raby. 

Skawinka—Kobierzanka v, o. 3:0 i 2 p. dla 
Skowinki.” 

Kinowiec=Wanda 6:2 į 2 p. dla Kinowca. 

Wanda—Zryw 3:3 i 1 p. dla obu drużyn. 

Kobierzanka—Chełmianka 5:1 i 2 p. dla Ko- 
bierzanki. | X 

Skawinka—Raba 440 i 2 p. dla Skawinki, 

Kinowiec—Związkowiec 3:1 i 2 p. dla Ki- 
mowca. 


p. dla Grze- 


dla 


Płaszo- 


Grzegó- 


Radzikowski Tadeusz z KS Łagiewianka, su- 
rową naganą za krytykę orzeczeń sędziego na 
zawodach o m. kl. „A* KOZPN: Łagiewianka— 
Sandecja wdniu 30. V. 46 r. 

Zieliński Jan kierownik Sekcji Piłki Nożnej 
KS Raba (Dobczyce) surową naganą za niespor- 
towe zachowanie się w stosunku do sędziego 
na zawodach o m. kl. „C* Raba—Społem w dniu 
30. V. 46 r. z 

Niecała Tadeusz, kapitan drużyny KS. TUR 
Kobierzanka, i2-miesięczną dyskwalifikacją za 
podanie fałszywego składu na zawodach o m. kl, 
„C': Skawinka—Kobierzanka, w dniu :30. V. 
1946 r. 

Kursa Mieczysław, dwuletnią dyskwalifikacją 
za grę pod fałszywym nazwiskiem w barwach 
KS TUR' Kobierzanka na zawodach wdniu 30. 
V. 1946 r. 

Czerniawski Jan z Milicyjnego KS, jednomie- 
sięczną dyskwalifikacją za niebezpieczną grę na 
zawddach o mistrzostwa kl. „C”. 

Urban Józef z Bocheńskiego KS, czteramiestę- 
czną dyskwalifikacją za podwójne podpisanie 
karty zgłoszenia dla AKS Bochania. 

Bochenek Eugeniusz z Dębnickiego KS, 4 mie- 
sięczną dyskwalifikacją za podpisanie karty 
zgłoszenia dla Dębnickiego KS. 

Bonia Ryszard z T.,S. Wisła, 4-miesięczną dy- 
skwalifikacją za podpisanie katy zgłoszenia do 
SKS Społem w Krakowie. 

Więcek Jerzy z TS Wisła, 4-miesięczną dy- 
skwalifikacją za podpisanie karty” zgłoszenia do 
Dębnickiego KS. 

Palczewski Stanisław z KS Cracovia, 
sięczną dyskwalifikacją za podpisanie 
zgłoszenia do Dębnickiego KS. 

Krzemień Ryszard z KS Cracovia 4-miesięczną 
dyskwalifikacją za podpisaniee karty zgłoszenia 
do KS Podgórze. F 

Boroń Ludwik z T. S. Wisła 4-miesięczną dy- 
skwalifikacją za podpisanie karty zgłoszenia do 
KS OM TUR Tonianka. : 

Płonka Kazimierz z T. S. Wisła, 4-miesięeczną 
dyskwalifikacją za podpisanie karty zgłoszenia 
do KS OM TUR Tonianka. 

Palik Zbigniew z KS Wolanka 


Ukarani zostali zawodnicy: 


4-mie- 
karty 


4-miesięczną 


„dyskwalifikacją za podpisanie karty zgłoszenia 


do KS. Przegorzalanka, 

Wszystkim wymienionym podtrzymuje się waż- 
ność kart zgłoszenia dla tych klubów, do których 
poprzednio zostali zyłoszeni, 


Szeląg Stefan z Prądnickiego KS, surową na- 
ganą za niesportowe zachowanie się na boisku 
w czasie zawodów o m. kl. „B“: Prądnicki—Ju- 
venia, w dniu 31. V. 46 r. 


Madryga Stanisław z KS. Juvenia, surową na- 
ganą za niesportowe zachowanie się w czasie 
zawodów o m. kl. „B“: Prądnicki—Juvenia, w 
dniu 31, V. 46 r. 

Kowal Michał z KS TUR Podgórski 3-miesię- 
czną dyskwalifikacją za niesportowe zachowa” 
nie sie, krzykliwą stale powtarzającą się kry- 
tykę orzeczeń sędziego, przeszkadzającą temuż 
w prowadzeniu zawodów, czego wynikiem było 
usunięcie z boiska w dqiu 30. V. 1946 r. 

Jodłowski Tadeusz z KS TUR Podgórski, pół- 
roczną dyskwalifikacją za czynne znieważenie 
zawodnika Wieliczanki w dniu 30. V. 46 r. 

Wróbel Stanisław 3-miesięczną dyskwalifika- 
cją za rozmyślne kopnięcie przeciwnika na za- 
wodach Wieliczanka—-TUR. 

Modzelewski Władysław z KS, TUR Podgórski, 
6-miesięczną  dyskwaliiikacją z pozbawieniem 
godności kapitana drużyny za nieposłuszeństwo 
względem sędziego na zawodach: TUR—Wieli- 
czanka. 

Zasadzki Stefan z KS. Rakowiczanka, 4-tygod- 
niową dykswałifikacją za obrazę sędziego na za- 
wodach  towrzyskich:  Prądniczanka—Rakowi- 
czanka w dniu 10. VI. 46 r. 

Marian Ludwik z KS. Czarni, surową naganą 
za niesportowe zachowanie się na zawodach 
o m. kl. „B“ Czarni—Grzegórzecki w dniu 23. 
VI. 46 r. ' 

Mędrecki Kazimierz z AKS Czyżyny I-tygod- 
niową dyskwalifikacją za nieebzpieczną grę na 
zawodach o m. ki. „B*: Juvenia—Rakowiczan- 
ka w dniu 23. VI. 46 r. 

Kawula Kazimierz z KS Rakowiczanka, surową, 


nagąną za niesportowe zachowanie się na za 
wodach o m. kl, „B*: Juvenia—Rakowiczanka 
w dniu 2. VI. 46 r. 

Łach Mieczysław z KS. Bocheński i Gajewski 
Roman .z KS. Bocheński obu dwumiesięczną dy- 
skwalifikacją za umyślne kopnięcie przeciwni 
ka i krytykę orzeczeń sędziego na zawodach o 
m. kl. „A”: Bocheński—Krowodrza, w dniu 23. 
VI. 46 r. 

Poskrobek Stanisław, kapitan drużyny KS Bo- 
rek pozbawieniem godności kapitana drużyny 
na przeciąg dwóch miesięcy. j 

Arłamowskiego Stanisława z Bocheńskiego KS. 
3-tygodniową dyskwalifikacją, z zawieszeniem 
na 6 miesięcy, za niebezpieczną grę i krytyko- 
wanie orzeczeń sędziego na zawodach o m. kl. 
„A“ KOZPN: Bocheński Łobzowianka, rozegra- 
nych w Bochni w dniu 5. V. 1946 r. 

Markiewicz Stanisław z Bocheńskiego KS, na- 
ganą, za niesportowe zachowanie się na zawo- 
dach j. w. 

Zdjęcia z wszystkich zawodów sportowych 
w Krakowie można nabyć w firmie „Sport”, ul. 


jSławkowska 14 į w redakcji „Start“, Basztowa 


15, II p. t 


Ukarano kluby: 


SKS Społem grzywną zł 100.— za niedbałe 
wypełnienie karty sędziowskiej, gdyż stwier- 
dzono, że udział w zawodach o m, kl. „C“ z KS 
Przegorzalanka w dniu 19. V. 1946 r. brał zawo- 
dnik Grabowski Daniel a nie Marian, jak myl- 
nie zapodano w karcie sędziowskiej. 

KS TUR Kobierzanka grzywną zł 1.000.— za 
podanie fałszywego składu sędziemu na zawo- 
dach o m. kl. „C“ KOZPN: -Kobierzanka—Ska- 
winka, odbytych w dniu 30, V. 1946 r. 


-Postanowiono upBmnieć KS Raba-Dohczyce 
o należyte utrzymanie porządku na zawodach, 
w przeciwnym bowiem razie wyciągnięte zo- 
staną najsurowsze konsekwencje regulaminowe 
łącznie z zamknięciem boiska. 

KS TUR Podgórski grzywną zł 500.— oraz Za- 
rząd Klubu naganą za brak utrzymania porząd- 
ku na zawodach o m. kl. „B“ KOPZN: Wieli- 
czanka—Podgórski odbytych w dniu 30. V. 
1946 r. (dopuszczenie wtargnięcia publiczności 
na boisko; zawody przed czasem zakończone). 

Równocześnie ostrzega się KS TUR Podgórski, 
że w przyszłości jakiekolwiek przekroczenie 
przepisów przez TUR Podgórski zostanie udo- 
wodnione, Towarzystwo zostanie qawieszone w 
prawach członka KOPZN. 3 8 


K. S. Wawel grzywną zł 200.— za wstawienie 
do drużyny nieuprawnionego zawodnika, Poro- 
nia Kazimierza w dniń 2. VI. 1946 (Bronowian- 
ka—Wawel). 


KS Wieczysta karą pieniężną w kwocie zło- 
tych 2.000.— a Zarząd Klubu surową naganą za 
cbraźliwą treść listu z dnia 6. VI. 1946 r., prze- 
słanego do KOZPN-u. 


Zreasumowano uchwałę Wydziału Gier i Dy- 
scypliny KOZPN z dnia 5. VI. 1946 r. ogłoszoną 
w komunikacie Nr. 18/46 odnośnie weryfikacji 
zawodów o m. kl. „B“ KOZPN: Olsza—Prądni- 
czanka odbytych w dniu 19. V. 1946 r. v. o. 
3:0 i 2 p. dla Prądniczanki i postanowiono: 

a) zweryfikówać powyższe zawody wynikiem 
faktycznym 2:0 į 2 punkty dla Olszy, albowiem 
stwierdzono, że w zawodach powyższych brał 
udział zawodnik „Olszy” Augustynek Józef 
a nie Tadeusz, jak mylnie zapodano w kancie 
sędziowskiej; 

bl znieść grzywnę zł 250.— nałożoną na KS 
ZZK Olsza; 


c) ukarać KS ZZK Olsza grzywną zł 100.— 
za miedbałe wypełnienie karty sędziowskiej; 

d) zapisać kaucję odwoławczą w kwocie zł 
300.— wpłaconą w dniu f7. VII. 1946 r. za kwi- 
tem Nr 813 do kasy KOZPN na dobro KS ZZK 
Olsza, Tym samym załatwia się odwołanie KS 
ZZK Olsza z dnia 17. VI. 1946 r, L. dz. 93/46. 

Odnośnie zawodów mistrzowskich klasy „C”: 
Puszcza—Milicyjny z dnia 30 maja, rozegra- 
mych na boisku Puszczy, po przeprowadzeniu 
szczegółowych dochodzeń postanowiono: ` 

Odwiesić boisko KS Puszcza w Niepołomicach 
z dniem uchwaly to jest z dniem 26. VI. 1946 r, 
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niec zawodów Dzieżak ustala wynik meczu. Sę- 
dzia Lobn dobry. . (Sk) 


Miłicyjny — Kinowiec 4:1 (2:1) 
-Zwyciężył lepszy technicznie Milicyjny, dla którego 
bramki zdobyli  Wohlfeiler, Grudzień oraz Imaszko, 
czwarta samobójcza. Dla Kinowca Jędras, Sędzia Waw- 
szczyk. 


Mydiniczanka — Przegorzalanka 3:1 (2:1) 
Deszcz obniżył poziom tych zawodów,  Zasłużenię 
zwyciężyła Mydlniczanka, dla której bramki zdobyli 
Habas, Czepiec, Bochek, dla pokonanych, u których 
niepewni obrońcy ponoszą przede wszystkim przegraną - 
bramkę zdobył Wawro z karmego. Sędzia Grabiec, 
sk * *, 

Podajemy dodatkowo wyniki z ub. niedzieli, 
które zostały już w naszych tabelach w numerze 
"czwartkowym uwzględnione: , 

W kl. B: Juvenia — Wawel 7:0 (3:0), Wielt- 
czanka — Prądnicki 3:2 (1:2). 

W kl. C: Wołanka — Mydlniczanka 5:2 (2:2), 
Przegorzałanka — Kobierzanka 5:0 (4:0). 


Zawody ławarzyskie é 


KS. Wieczysta-Dębnicki KS 
5:0 (2:0) 

Do zawodów tych Wieczysta wystąpiła z czte- 
reņma rezerwowymi, mimo tego pokonała gładko 
drużynę Dębnickiego KS. Bramki zdobyli: Wa- 
licki (3) i Tomaszyński (2). Sędzia wyznaczony 
przez W. S. nie przybył. 


Nadzwyczajne Walne Zebranie 
K. S. Wawel 


odbędzie się w Krakowie, dnia 7 lipca 1946, 
o godz. 10 w lokalu klubowym, przy ul. Dłu- 
giej 17, III p., z porządkiem dziennym: 

Zmiana nazwy na Wojskowo-Cywilny Klub 
Sportowy „Wawel“. Obecność członków K, 6. 
„Wawel“ obowiązkowa. 


s 


Zagrozić Klubowi Sportowemu „Puszcza”, iż 
w razie powtórzenia się jakichkolwiek zajść na 
boisku tego klubu, — boisko to zostanie, w myśl 
przepisów, zamknięte dla wszystkich zawodów 
piłkarskich. 

Ukarać Zarząd KS Puszcza surową naganą za 
niedotrzymanie porządku na zawodach j. w. 

W związku z powyższym, zezwolono KS Pusz- 
cza rozegranie zawodów: Puszcza—Czarnocho- 
wice, wyznaczonych komunikatem 19/46 na boi- 
sku Bieżanowianki, rozegrać na boisku własnym. 

Przyznano TS Krowodrza j Bocheńskiemu KS, 
współgospodarzom zawodów o mistrzostwo kla- 
sy „A” w dniu 28 kwietnia na boisku Garbarni 
kwotę po zł 1500, jako odszkodowanie od KS 
Groble ji KS Garbarnia, których kasjerzy samo- 
wolną decyzją uniemożliwili kasjerom TS Kro- 
wodrzy i Bocheńskiego KS sprzedaż biletów na 
zawody mistrzowskie: Krowodrza—Bocheński i 
tym samym spowodowali zmniejszenie dochodu 
obydwóch klubów o kwotę, obliczoną ryczałto- 
wo na 3000 złotych. 

Odrzucono po przeprowadzeniu dochodzeń 
protest KS Łobzowianka z dnia 6. V. 1946 r. 
L. dz. 27/46 od zawodów o mistrzostwo kl „A“ 
KOZPN: Łobzowianka—Bocheński odbytych w 
dniu 5. V. 1946 r. w Bochni, z powodu braku 
podstaw do uwzględnienia tegoż. Kaucja odwo- 
ławcza w kwocie zł 300.— wpłacona w dniu 
7. V. 1946 r. za kwitem Nr 526 — przepada na 
rzecz Kr. OZPN. 

Załatwiono przychylnie prośbę zawodnika 
Szwancybera Władysława z dnia 15. VI. 1946 r. 
i zezwolono temuż na wzięcie udziału w druży- 
mie TSO Fablok w Chrzanowie w dniach 22 i 
23. VI. 1946 r. przeciwko KS Pogoń, Katowice, 
a to na skutek zgody pisemnej KS Korona wy- 
rażonej na wspomnianym piśmie zawodnika 
Szwancybera Władysława. 

Przełożono zawody o mistrzostwo klasy „C”* 
KOZPN: Puszcza—Tramwaj wyznaczone kom. 
KOZPN Nr 19/46, na dzień 23. VI. 1946, na ter- 
min późniejszy. 

Przełożono zawody o mistrzostwo klasy „B*” 
KOZPN: Wawel--Juvenia wyznaczone na dzień 
23. VI. 1946, gódz. 18, na ten sam termin, tj. 
23. VI. 1946, godz. 18, lecz boisko KS Garbarnia. 


Uwzględniono prośbę KS Korona z dn. 17. VI. 
1946 r. i na skutek wyznaczenia przez Kapitana 
Związkowego KOZPN dwóch zawodników, a to: 
Syrka Jana i Mamonia na toume do Łodzi, 
Bydgoszczy, Torunia i Gdańska i przełożono 
zawody o mistrzostwo kl. „A* KOZPN: Koro- 
na—Zwierzyniecki wyznaczone kom. Nr 19/46 
na dzień 23. VI. 1946, godz. 18, — na termin 
późniejszy. 

Uwzględniono prośbę AKS Czyżyny z dnia 
18. VI. 1946 r. L. 24/46-M., i na skutek przyto- 
czonych momentów w tejże przełożono zawody 
o m. kl. „B* KOZPN: AKS Czyżyny—Brono- 
wianka wyznaczon na dzie 23, VI. 46, godz. 10 
na boisku Rakowiczanki na ten sam termin, tj. 
23. VI. 46, godz. 18, boisko KS Prądniczanka. 

Przyjęto do wiadomości pismo: KS Łobzowian- 
ka z dnia 12. VI. 46 (bez liczby), którym zawia- 
damia o przesunięciu uroczystości XX-lecia 
KS.Łóbzowianka wyznaczonych na 29. VI. 46, 
na termin późniejszy ze względów technicznych. 

Uwzględniono pismo KS Podgórze z dnia 
19. VI. 46, L. dz. 95/46 i na skutek naprowadzo- 
nych motywów w tymże przełożono zawody 
o m. kl. „A” KOZŻPN: Borek—Podgórze wyzna- 
czone na dzień 23. VI. 46, z godziny 18 na go- 
dzinę 15, boisko KS Borek, 

Przyjęto na członków KOZPN-u następujące 
kluby: 

KS Niedzieliska-Jaworzno na członka zwy- 
czajnego, wzywając do zgłoszenia zawodników, 
uregulowania należytości finansowych oraz 
zgłoszenia drużyn do mistrzostw swego Okregu, 
którym jest Okręg Chrzanowski. s F 

RKS Tęcza-Kraków na członka nadzwyczaj- 
nego (z powodu braku zatwierdzonego statu- 
tu) — wzywając tym samym do zgłoszenia za- 
wodników, uregulowania należytości finanso- 
wych oraz zgłoszenia drużyn do mistrzostw, 

Postanowiono nadto podać do wiadomości 
klubom, urządzającym zawody z drużynami za- 
granicznymi; że odegranie hymnów państwo- 
wych dopuszczalne jest jedynie na zawodach 
międzypaństwowych. 


Zarządem Państwowym, Kraków, Wielopcia 4. M09407 


